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J. Cyrankiewicz
uda się do Austrii 
i "W wizytą
WARSZAWA (PAP). — 

Na zaproszenie kancle
rza związkowego Repu
bliki Austrii dra Josefa 
Klausa, w dniu 20 wrześ 
nia br. uda się do Au
strii z wizytą oficjalną 
prezes Rady Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Józef Cyrankie
wicz.

McNamara;
BEBBHBaaHBBBBnnanHBBHHBaaiamH

Naszym ' ' byłoby
niezmiernie trudno podołać 
obronie przeciwlotnicze] 
jaką dysponuje ZSRR

WASZYNGTON (PAP). W 
poufnej dotychczas, a dziś 
opublikowanej wypowiedzi 
sekretarz obrony USA Mc 
Namara oświadczył przed 
jedną z komisji senatu, że 
radzieckie rakiety ziemia- 
powietrze są bardzo skutecz 
ne w działaniu. McNamara 
wystąpił przed komisją ja
ko rzecznik przestawienia 
się Stanów Zjednoczonych 
w swojej przyszłej strategii 

. głównie na rakiety, a nie na 
w zasadzie życie w Los Ange- samoloty bombowe z załogą 
les wraca do normy — napię-

Życie w Los Angeles
stopniowo

.wraca do normy
NOWY JORK (PAP). Chociaż

Sekretarz obrony USA przy 
pomniał, że w swoim czasie do
noszono o wypadkach zestrze
lenia słynnych samolotów wy
wiadowczych USA typu „U-*”, 
które latały nad Związkiem Ra 
dzieckim, Jak również nad Ku
bą.

Wobec tego — podkreśla 
McNamara — naszym bom
bowcom byłoby niezmiernie 
trudno podołać obronie prze 
ciwlotniózej, jaką dysponu
je Związek Radziecki.

TYLKO 6 SKAZANYCH NA DOŻYWOTNIE

WIĘZIENIE

Po 20-miesięcznym procesie 
ogłoszono we Frankfurcie wyroki
na sprawców z Oświęcimia

Sąd przysięgłych we Frankfurcie nad Menem wy- 
dał w czwartek po dwudziestu miesiącach procesu, 
wyrok w sprawie 20 oskarżonych — oprawców z 
Oświęcimia. Sześciu oskarżonych skazanych zostało na 
karę dożywotniego więzienia. Jedenastu otrzymało ka 
ry więzienia od trzech lat i trzech miesięcy do 14 lat. 
Trzech zostało uniewinnionych. Prokurator żądał 16 
wyroków dożywotniego więzienia, dwóch wyroków 
po 12 lat więzienia, a w dwóch wypadkach unie
winnienia.

Dziennik
Mwetó
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Piątek, 20 sierpnia 1965 r.

Punktualnie o godz. 8,30 
w sali wypełnionej po brze 
gi publicznością i kores-

cie w tym mieście trwa. Po 
najściu policji na kwaterę 
główną tzw. „Czarnych Muzuł
manów”, o którym już dono
siliśmy, aresztowano tam 59 o- 
sób. w nocy ze środy na czwar 
tek było parę Incydentów. W 
trakcie jednego z nich zastrze 
lony został Murzyn, którego 
policja przedstawia jako „strzel 
ca”. W ten sposób ogólna licz
ba zabitych w tym mieścio 
wzrosła do 35, przewyższając o 
jedną osobę liczbę tych, któ
rzy zginęli podczas krwawych 
zajść na tle rasowym w Detroit 
w roku 1943. Liczba aresztowa
nych szacowana jest obecnie 
aż na cztery tysiące.

W dzielnicy Watts trwają pra 
ce porządkowe. Przywrócono 
m. In, dopływ prądu do więk
szości domów. Otwierane są j *1 
dalsze sklepy.

Prócz policji nad porządkiem 
czuwa jeszcze 12 tysięcy żołnie
rzy gwardii narodowej.

Od środy bawi w Los Angeles 
przywódca murzyński dr Martin 
Luther King. Konferował on 
m. in. z gubernatorem Brow
nem. King ma wielkie zastrze 
żenią co do szczególnie brutal 
nych metod tłumienia buntu 
przez szefa miejscowej policji 
Parkera.

ludzką.
Senator Milton R. Young za

dał mu pytanie: „Jak skutecz
ne są urządzenia obronne prze
ciwko bombardowaniom z po
wietrza instalowane przez ZSRR 
w północnym Wietnamie?”

Na to McNamara: „Nie wie
my czy ZSRR rzeczywiście kie 
ruje je do Wietnamu północne 
go, choć jest to możliwe”.

„A Jeżeli założymy, że tak 
Jest” — mówił dalej Young.

Wówczas McNamara oświad
czył: „Jeżeli tak jest, to by
łyby one nadal skuteczne prze
ciwko naszym samolotom, bom 
bowcom albo myśliwcom, na 
pewnej wysokości. Wymownym 
dowodem jest fakt, że z takich 
samych wyrzutni zestrzelono w 
ciągu szeregu ubiegłych lat sa 
moloty USA różnego typu”.

W 'murzyńskiej dziel
nicy Watts u’ Los Ange
les gruzy zalegają chod
niki. Kobiety, które 13 
sierpnia po raz pierwszy 
mogły udać się na zaku
py do nowo otwartych 
sklepów, musiał}i chodzić 
środkiem jezdni.

Lot „Gemini-5"
odroczony

Czterej chłopcy sprawcami 
kalaslrofy kolejowej poi Wrocławiem

NOWY JORK (PAP). Z po 
wodu usterek technicznych 
i niesprzyjającej pogody wy 
strzelenie amerykańskiego 
pojazdu kosmicznego „Gemi 
ni-5” zostało odroczone.

Na razie nie podano, kie
dy podjęta zostanie następ
na próba wprowadzenia po
jazdu na orbitę, ale jeden 
ze specjalistów amerykań
skich oświadczył dziennika
rzom, że potrzeba co naj
mniej 48 godzin, aby ponow 
nie przygotować statek do 
lotu.

WROCŁAW VPAP). Do ka 
tastrofy kolejowej, która —• 
jak już informowaliśmy — 
wydarzyła się w środę przed 
południem koło stacji Pust- 
ków Żurawski, niedaleko 
Wrocławia, doprowadził nie 
odpowiedzialny wybryk czte 
reeh chłopców: 8-letmego
Tadeusza Łopuszko, również 
8-letniego Henryka Saja i 
dwóch braci 9-letniego 
Krzysztofa i 11-letniego An 
dizeja Pietrzaków. Trzech 
z nich mieszka w Pustkowie 
Żurawskim, czwarty — w 
miejscowości Bielawa w po
wiecie Dzierżoniów.

Wszyscy chłopcy mają ro
dziców. Bez żadnej opieki 
bawili się w pobliżu torów. 
Jak później zeznali, posta
nowili sprawdzić, czy loko
motywa zmiażdży ułożone 
na torze kamienie. Byli prze 
konani — twierdzili — że 
pociąg przejadzie po kamie
niach, nie przypuszczali, że 
może nastąpić katastrofą.

CAF Photofax

łMnia (części«) ukarana'
PO dwudziestu miesią

cach czynności pro- 
oesowych sąd federalny 
we Frankfurcie nad Me
nem ogłcslł wyrok na 
sprawców morderstw w 
obozie zagłady Oświęcim.

Äijy nie było żadnych 
wątpliwości, przewodni
czący sądu, przed odczy
taniem wyroku stwier
dził, że ustalenie winy 
oskarżonych, którzy od
powiadali tylko jako prze 
stępcy kryminalni a nie 
funkcjonariusze hitierow 
skiego mechanizmu uni
cestwienia, było bardzo 
trudne, zebranie dowo
dów w wielu wypadkach 
prawie niemożliwe, tak 
że sąd musiał w pierw
szym rzędzie oprzeć się 
na zeznaniach świad
ków.

To stwierdzenie sędzie
go Hoffmeiera, który nie
jednokrotnie, w ciągu 
procesu dał dowody zrę
cznego tuszowania poli
tycznych aspektów roz
prawy i tępienia wszel
kich kroków zdążających 
do uwypuklenia roli 
Oświęcimia i zatrudnio
nych tam oprawców, jest 
bardzo charakterystycz
ne.

Brzmi w nim nut
ka uprawiedliwiania się 
przed tą częścią nie

mieckiej opinii publicz
nej jak i obrońcami, któ
rzy na każdym kroku 
kwestionowali prawdo
mówność ś w i ad k ó w. 
Szczególnie świadków z 
Polski i Czechosłowacji. 
Ci, jako ludzie zza „że
laznej kurtyny” byli po
noć specjalnie instruo
wani i grzeszyli brakiem 
obiektywizmu.

I jak się wydaje, sąd 
we Frankfurcie nad Me
nem, istotnie bardzo 
ostrożnie podchodził do 
tego jedynego w wielu 
wypadkach dowodu. Ana 
liza wyroków, wśród któ
rych figuruje 10 lat dla 
takiego mordercy jak 
Hans Stark, 5 lat dla 
obozowego gestapowca 
Klausa Dylewskiego, 4 
lata jego kolegi Pcry 
Rroada, 4 i pół roku dla 
fenolowego mordercy Her 
berta Schärpe czy 3 lata 
i 3 miesiące dla wysyła
jącego do gazu tysiące 
ludzi doktora Franza Lu
kasa, pozwala mniemać, 
że większość świadków r 
naszego kraju, większość 
świadków z Czechosło
wacji niezbyt zasłużyła 
na wiarę w oczach za- 
chodnionlemieckich sę
dziów.

I dlatego zapadły wy
li Dalszy ciąg na str. 2

Bonn zadowolone
z planu USA 
zaprezentowanego
w Genewie
BONN (PAP). Jak dnosi boń- 

s’*i korespondent TARS, kierów 
niese kot* NRF nie ukrywają 
swojego sadówolenia % amery
kańskiego projektu międzyna
rodowego porozumienia w spra 
wie wyrzeczenia się rozpow
szechniania broni nuklearnej, 
jaki przedstawiony został na 
konferencji rozbrojeniowej w 
Genewie. Federalny urząd pra
sy i informacji opublikował oś
wiadczenie, w którym scharak
teryzował propozycję USA, nie 
wykluczającą planów włączenia 
Bundeswehry da potencjału nu
klearnego NATO, jako „ważny 
wkład do rozwiązania proble
mu”, równocześnie „uwzględnia 
jacy interesy sojuszu atlantyc
kiego”.

Jeszcze dobitniej wypowiada 
się na ten temat prasa zachod- 
nioniemiecka. Plan amerykań
ski nie wyklucza utworzenia 
wielostronnych sił nuklearnych 
w ramach NATO, stwierdza 
„Die Welt” w korespondencji 
z Genewy. „Projekt amerykan 
ski pozostawia otwartą drogę 
do utworzenia zarówno atlanty
ckich, jak i europejskich sil 
nuklearnych” — komentuje wa
szyngtoński plan, dziennik „Su 
eddeutsche Zeitung”.

W bońskich kał V politycz
nych zwraca się uwagę na to 
— pisze korespondent TASS — 
że Bonn ma wszelkie podsta -y, 
by powitać propozycje amery
kańskie jak swoje własne. W 
Bonn nie nr uje się faktu, że 
zostały one opracowane przy 
aktywnym udziale strategów 
atomowych znad Renu. W oś
wiadczeniu federalnego urzędu 
prasy i informacji wskazuje 
się, że autorzy a. erykańskie- 
go planu konsultowali się ak
tywnie z rządem federalnym. 
Dziennik „Sueddeiitsche Zei
tung” podkreśla, że obserwa
tor zachodnioniemiecki w Ge
newie, Sehninpenkoetter, przy
czynił się do opracowania pla 
nu „v Ł wszystkich jego fa
zach”.

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
na dzień 20 bm.

male, chwila
mi umiarkowane. Temperatura 
od 12 do 22 st.

Wiatry słabe z kierunków po
łudniowo-zachodnich*

Nikt z dorosłych nie zau
ważył, że chłopcy ułożyli na 
zakręcie, niedaleko rozjazdu 
stertę kamieni. Nie dostrzegł 
jej również maszynista. Po
ciąg osobowy z Wrocławia 
do Kłodzka najechał na prze 
szkodę — lokomotywa wy
koleiła się powodując spię
trzenie czterech wagonów z 
pasażerami. Dwa wagony zo 
stały niemal zupełnie znisz
czone. W katastrofie 34 oso
by zostały ranne.

Z pomocą ofiarom wypadku 
pośpieszyli natychmiast nielicz 
ni świadkowie i miejscowy le
karz. W dwadzieścia minut póż 
niej przyjechały karetki pogo
towia z Wrocławia, Świdnicy 
i Wałbrzycha. Spod zmiażdżo
nych wagonów wyciągnięto cięż 
ko rannych pasażerów. Tych, 
którzy doznali lżejszych obra
żeń, opatrzono na miejscu i o- 
desłano do domu. 16 rannych 
przewieziono do szpitala im. Ry 
dygiera we Wrocławiu. Stan 
dziesięciu osób był poważny. 
Lekarze dokonali natychmiast 
niezbędnych zabiegów. Trzy o- 
soby Jeszcze w środę zwolnio
no do domu.

Obecnie w szpitalu przebywa 
13 ofiar katastrofy, wśród nich 
dwoje dzieci — 6-letnia dziew
czynka i 15-letni chłopiec. 
Większość rannych czuje się 
już lepiej, w czwartek wieczo
rem stan dwojga ofiar kata
strofy byl poważny. Doznali oni 
pęknięcia kręgosłupa i złama
nia podstawy czaszki. Stan po
zostałych — nie budzi obaw.

Wszyscy ranni są nadal oto
czeni troskliwą oj leką.

Koło stacji Pustków Żuraw
ski usuwa się skutki katastro
fy. Komunikacja na tej linii 
odbywa się ruchem wahadło
wym.

szczytu
afrykańskiego?

KAIR (PAP). Kairski 
dziennik „Al Ahram” powo
łując się na dobrze poinfor
mowane źródła afrykańskie 
podaje, że trzecia afrykań
ska konferencja na szczycie, 
która miała się odbyć 21 paź 
dziernika w Akrze, zostanie 
prawdopodobnie odroczona 
do połowy grudnia br. Osta
teczna data tej konferencji 
ma zostać ustalona między 
Ghaną a Algierią w ten spo
sób, by nie przeszkodziła ona 
drugiej afroazjatyckiej kon
ferencji na szczycie, mającej 
rozpocząć się w Algierze 5 
listopada br. — dodaje „Al 
Ahram”.

-----0-----

Wiceprezydent ZRA
w Dreźnie

BERLIN (PAP). Przebywa 
jący z oficjalną wizytą w 
NRD wiceprezydent Zjedno 
czonej Republiki Arabskiej 
Hasan Ibrahim, wraz z mał
żonką i towarzyszącymi mu 
osobistościami zwiedzał w 
czwartek Drezno.

Walki
w Kaszmirze

DELHI (PAP). Po dwć h 
dniach spadku natężenia walk w 
kaszmirze znów przybrały o-e 
na sile. Według informacji radia 
indyjskiego podanych w czwu 
tek wieczorem w ciągu ostat
nich dwudziestu czterech godzin 
w starciach z siłami indyjskimi 
zeinelo trzydziestu dziewięciu 
członków grup zbrojnych przy
byłych z Pakistanu. Radio poda
ło także, iż w ostatnich dniach 
na terytorium Kaszmiru prze
nikają z Pakistanu dalsze gru
py i że ich łączną siłę należy o* 
beeryp oceniać na trzy do czte
rech tysięcy ludzi.

pondentami z całego Iwiata 
przewodniczący sądu przy
sięgłych Hoffmeier odczy
tał wyrok.

Na karę dożywotniego 
więzienia skazani zostali: 
gestapowiec obozowy Ro
ger, zwany przez więźniów 
„Boger - śmierć”, raport/ 
fuehrer Kaduk, lager 
fuehrer Hoffmann, sknita- 
riusz Klehr, blockfuehrer 
Baretzki i kapo Bednarek.

Główny oskarżony, były 
adiutant komendanta obo
zu Hoessa, Robert Mulka 
skazany został na 14 lat 
więzienia, adiutant komen
danta obozu Baera Karl 
Hoecker na 7 lat więzie- 
@ Dalszy ciąg na str. 2
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Rozmowa
Boldberg-Eisenliower
WASZYNGTON (PAP). — 

Na polecenie prezydenta 
USA L. Johnsona stały 
przedstawiciel Stanów Zje
dnoczonych w ONZ A. Gold 
berg odwiedził b. prezyden 
ta D. Eisenhowera w jego 
posiadłości w Gettysburg, w 
stanie Pensylwania i odbył 
z nim rozmowę na temat 
problemów związanych z 
działalnością Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych.

Dzieci powracają już
z drugiego turnusu
’' ii i obozów letnich
WARSZAWA (PAP). Po

wracają już z wakacji dzie
ci, które przebywały na dru 
gim turnusie kolonii i obo
zów. Nasilenie przyjazdów 
nastąpi w dniach od 20—27 
bm.

W tym roku z wypoczyn
ku letniego na koloniach ij 
obozach skorzystało ogółem 
1.300 tys. młodzieży. Dla bli 
sko 1,5 miliona dzieci, któ
re pozostały w miejscu za
mieszkania, zorganizowano 
półkolonie, wczasy w mie
ście, jak również małe for
my wczasów — zajęcia na 
boiskach, placach zabaw i w 
ośrodkach podmiejskich.

Mimo, że tegoroczne waka
cje pod względem pogody nie 
należały do specjalnie udanych, 
dzieci na ogół dobrze wypoczę
ły na koloniach. Według wstęp 
ncj oceny wizytatorów Mini
sterstwa Oświaty, program za
jęć wakacyjnych był atrakcyj
ny, a wyposażenie placówek 
wo/asów dziecięcych w różne
go rodzaju gry i urządzenia 
świetlicowe, w porównaniu z 
poprzednimi latami, znacznie 
się poprawiło.

Opieka wychowawcza na kolo 
niach na ogół była dobra. Spra 
wowalo ją ok. 35 tys. pedago
gów. Nad zdrowiem dzieci czu 
wało ponadto blisko 6 tys. lęka 
rzy kolonijnych i pielęgniarek.

kolonie i obozy nie miały w

zasadzie kłopotów z zaopatrze
niem w niezbędne artykuły żyw 
nościowe. Duża w tym zasługa 
rad narodowych i placówek 
handlowych, które należycie 
przygotowały się do sezonu w* 
kacyjnego. Niektóre kolonie 
miały jednak trudności z ta- 
kupem owoców.

SŁABY URODZAJ NA POMIDORY I JABŁKA

4-5 tygodni opóźnienia
na „zielonym“ rynku
WARSZAWA (PAP). — 

Nienajlepsza sytuacja na 
zielonym rynku była 19 bm. 
tematem obrad kolegium Mi 
nisterstwa Handlu Wew
nętrznego.

Trudne tegoroczne warun
ki atmosferyczne spowodo
wały — jak wiadomo — 
słaby urodzaj podstawowych 
w okresie letnim warzyw: 
pomidorów i ogórków. Za
opatrzenie w te towary jest 
zatem gorsze niż w rok a 
ub., a podaż opóźniona o 4 
— 5 tygodni. W zeszłym ro-

427 fon zboża
wpłynęło dotychczas
do magazynów PZZ
Wskutek poważnego opóź

nienia tegorocznych żniw, 
znacznie niższe niż w po
przednich latach o tej po
rze, są dostawy zbóż do 
PZZ. Wystarczy powiedzieć, 
że plan na sierpień (nie 
uwzględniający, oczywiście, 
kaprysów pogody) przewidu
je dostawę 9.787 ton ziarna, 
a tymczasem do magazynów 
PZZ wpłynęło dotychczas 
łącznie 427 ton zboża.

PGR-y dostarczyły od po
czątku kampanii skupu 303 
tony, natomiast z gospo
darstw chłopskich wpłynęło 
124 ton ziarna. W ostatnich 
dniach, dzięki wyraźnej po
prawie pogody, obserwuje 
się pewien wzrost dostaw 
zboża. I tak w okresie od 
16 — 18 bm. dostawy zbóż 
w PGR wyniosły 231 ton. 
Na jwięcej ziarna wpłynęło w 
tych trzech dniach z PGR-ów 
tczewskich — 82,8 ton żyta, 
sztumskich — 70,5 tony ży
ta oraz kwidzyńskich — 53,5 
tony żyta i jęczmienia ozi
mego.

Jeśli chodzi o gospodarkę 
chłopską, to we wspomnia
nych trzech dniach dostar
czyła ona 17,5 tony ziarna. 
Jak dotychczas, wyróżnia się 
tu pow. tczewski, skąd do
stawiono już do PZZ 85 ton 

izbó.Ł (rbj

ku do połowy sierpnia sku
piono ok. 20 tys. ton pomi
dorów krajowych, w tym 
roku do 15 bm. zaledwie 6 
tys. ton. Znalazło to — 
rzecz jasna — odbicie rów
nież w wyższych cenach.

Zakontraktowane dostawy po
midorów bułgarskich, rumuń
skich i częściowo węgierskich 
są wprawdzie większe o 50 
proc. od zeszłorocznych, ale i 
one są opóźnione. Z przewidy
wanych 28 tys. ton pomidorów 
bułgarskich otrzymaliśmy do
tychczas 1« tys. ton. Poprawy 
należy się spodziewać w końcu 
bm. podjęto bowiem kroki dla 
przyspieszenia importu, a po
nadto ukazuje się wreszcie wię
cej pomidorów krajowych.

Jeśli chodzi o inne wa
rzywa, jak marchew, pie
truszka, cebula, buraki, ka
larepa, a szczególnie fasola 
szparagowa i kalafiory — 
to ich podaż pokiywa w 
pełni potrzeby rynku.

W związku ze słabym uro 
dzajem jabłek i niską ich 
jakością szacuje się, że obce 
ne zbiory będą o 40 proc. 
niższe od ubiegłorocznych. 
Zwiększonej podaży jesien- 
no-!etnich odmian jabłek 
spodziewać się należy w po
czątkach września.

Warto też podać, że podpisa
liśmy z Węgrami konliakt na 
dostawę 4 tys. ton jahlek od-
• Dalszy ciąg na str. 2

Trwa nadal największa 
z dotychczasowych w Wiet 
namie południowym bitwa 
między amerykańską pie
chotą morską a partyzan
tami. Jak podają agen
cje zacieknie po obu stro 
nach są straty. UPI nad
mienia, że podczas tej bit
wy Amerykanie doznali 
największych strat, jakie 
kiedykolwiek ponieśli w 
Wietnamie podczas akcji. 

— ©----

Sytuacja w Grecji
MOSKWA (PAP). Korespon. 

dent agencji TASS Informuje a 
Aten: czwartkowa prasa gre
cka określa Jako dramatyczna 
środowe spotkanie króla Kon
stantyna z byłymi czołowymi 
działaczami partii unia centrum: 
Stefanopulosem i Clrimokosem, 
podczas którego zlecono Cirimo 
kosoni misję utworzenia rządu. 
Odmowa Stefancpulosa podję
cia się obowiązków premiera 
now’ego gabinetu postawiła w 
trudnej sytuacji inspiratorów 
antykonstytucyjnej metody roz
wiązywania kryzysu polityczne, 
go, podczas gdy autorytet Ste- 
fanopulosa wśród deputowanych 
z ramienia partii unia centrum 
I partii prawicowych dawa} n» 
dzieje na utworzenie rządu, 
który uzyskałby wotum zaufa
nia w parlamencie, to Clrimoko 
sowi — Jak utrzymuje — trud
niej będzie to osiągnąć.

Przywódca partii unia cen
trum Papandreu komentując in 
formację o udzieleniu pełnomo
cnictwa Cirimokosowi oświad
czył, że „budzi to oburzenie”. 
Podkreślił on, ie „powstanie na 
rodu jest powszechne” i wez
wał deputowanych z ramienia 
unia centrum, którzy pozostali 
wierni jej sztandarowi, do kon 
t; nuowania „nieprzejednanej 
walki”.

Oświadczenie komitetu wyko 
nawczego greckiej lewicy de* 
mokratyczn-J w sprawie powie 
rżenia Cirimokosowi utworze* 
nia rządu głosi; „Tam, gdzie 
poniósł klęskę Novas, nie od
niesie sukcesu również Ciri* 
mokos. Naród grecki nigdy nie 
w-yrzeknie się przysługującego 
wyłącznie jemu prawa miano
wania i wybierania swego rzą- 
flu”. .!

Dwaj politycy greccy, którzy wystąpili z IJnli 
Centrum i skłonni są pójść na kompromis z królem 
Konstantynem: Stefanos Stefanopulos (z lewej) 
i Elias Cirimokos (z prawej).

CAF — Photofax
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„Tarpan"
zejdzie z mielizrn

DAKAR (ZAP). Ekipa ra 
townicza na pokładzie ho
lownika „Jantar” dotarła 
już na pozycję, gdzie w nie 
wielkiej odległości od brze 
gu, znajduje się na mieliź
nie, od dnia 26 maja br., 
przewrócony na bok traw
ler - zamrażalnia „Tarpan” 
(typ B-23, nośność — 600 
DWT).

Ponieważ plan akcji, po 
pierwszym rekonesansie spe 
cialistów na miejscu, zo
stał opracowany w szcze
gółach jeszcze w Gdyni; 
ekipa po krótkim rozpoz
naniu, podejmie prace, któ

Po 20-miesięcznym .
Q Dokończenie ze str. 1

nia, aptekarz obozowy dr 
Capesius na 9 lat więzie
nia, lekarz obozowy dr 
Lucas na 3 lata i 3 mie
siące więzienia, dentysta 
obozowy dr Frank na 7 lat 
więzienia, dozorca bloku 
XI, zwanego blokiem śmier 
ci, Schlage na 6 lat wię
zienia, gestapowcy obozo
wi: Dylewski ną 5 lat, 
Broad na 4 lata więzienia, 
a Hans Stark, który w cza 
sie popełniania zbrodni był 
niepełnoletni i który jako 
jedyny wyraził skruchę i 
przyznał się do winy, na 
10 lat kary młodzieżowej.

re potrwają prawdopodob- Sanitariusze: Scherpe na 4 
nie do końca września br.'lata i 6 miesięcy, Hantl na! 
Aktualnie przewiduje się
pewne trudności z uwagi 
Sia trwającą w tamtym re
gonie Atlantyku porę sztor 
mową. Wszystko wskazuje 
jednak na to, że statek, 
którego wartość wynosi po 
nad 80 min zł, zostanie we 
właściwym czasie podnie
siony | ściągnięty z mie
lizny.

końca procesu zeznawał z 
wolnej stopy.

Sędzia Hoffmeier oświad 
czył we wstępie do uzasad 
nienia wyroku, że „nie moż 
na obliczać ile kary wypa
da na poszczególną zbrod
nię, za każdy mord czy u- 
dział w mordzie, gdyż na
wet skazanie wszystkich o- 
skarżonych na dożywocie 
nie byłoby również karą na 
miarę zbrodni. Życie ludz
kie jest na to zbyt krót
kie”. Hoffmeier oświadczył, 
że sąd nie był powołany 
ani do oceny hitlerowskiej 
przeszłości ani do ustale
nia winy moralnej czy po
litycznej.

Przedmiotem rozprawy 
3 'lata "i 6 miesięcyr Kantio!1^ wyłącznie czyny kry-
wi zaliczono na poczet ka
ry areszt śledczy i uznano 
karę za odbytą. Sąd zwol
nił od kary zgodnie zresztą 
z propozycją oskarżycieli 
oskarżonych Breitwiesera i 
Schoberta. Ponadto z bra
ku dostatecznych dowodów 
winy — dentystę obozowe
go Willi Schatza, który do

Zbrodnia (częściowo) ukarana
® Dokończenie ze str. 1
roki, które uderzają i za
dziwiają swoją pobłażli
wością nawet w tym wy
padku, jeśli sądzonym 
jest tylko przestępca kry 
minalny.

Dziwna to sprawiedli
wość, w której dokładnie

Piszemy „wydaje się” 
gdyż nie są to już dla 
nas wyroki zaskakujące. 
Do końca ub. roku pro
wadzano w NRF 61 tys. 
spraw o zbrodnie popeł
nione w czasie hitlerow
skiej rzeszy. Skazano je
dynie 6.100 osób, a w 
tym 77 na dożywotnie

waży się liczby zamordo- więzienie, 
wanych i za tysiąc ist- Proces frankfurcki, w 
nień ludzkich skazuje na którym wszelkimi spo- 
dożywotme ciężkie robo- sobami starano się „pod 
ty, a za pół setki żabi- sukno” schować przed 
tych tylko na dziesięć młodym pokoleniem Nicm 
lat takich robót. ców prawdę o OświęcI-

Podważa, gdyż musi miu, o panującym przed 
podważać zaufanie do za- 20 laty systemie, zacho- 
chodnioniemieckiej spra- wał te proporcje, 
wiedliwości wyrok, któ- Wyrok nie jest jeszcze 
ry „zasługi” dr Franza prawomocny. Większość 
Lukasa i jego ludzki sto- obrońców zapowiedziała 
simek do niektórych więź wniesienie rewizji. Jeśli 
nić w w końca istnienia Sąd Najwyższy NRF po
ili Rzeszy sąd uznał ja- zytywnie rozpatrzy te rę
ko okoliczność łagodzącą wizje, cały proces roz- 
winy za wysłanie tysięcy pocznie sof od nowa. A 
ludzi do komór gazo- znawcy zachodnioniemiec 
wych Oświęcimia. Dziw- kich stosunków praw
ne wydaje się uniewin- nych twierdzą, że Sąd 
nienie innego lekarza dr Najwyższy jest bardziej 
Willi Schatza, mordercy, pobłażliwy niż ten 
dla którego prokurator Frankfurtu, 
zachodnioniemiecki do- Komedia nie jest więc 
maga! się dożywotniego jeszcze finita.
więzienia.

LOKALE

Remigiusz Szczęsnowicz

minalne i konkretna indy 
widualna wina poszczegól 
nyeh oskarżonych. Nie był 
to także proces pokazowy. 
Sędzia starał się wybielić 
naród niemiecki, który rze 
komo gdyby wiedział o 
tych zbrodniach to by je 
pokrzyżował.

Sąd odrzucił tezę jakoby 
oskarżeni byli tylko mały
mi pionkami. Bez ich u- 
działu plany zbrodni opra
cowywane zza biurka nie 
byłyby zrealizowane. Oskar 
żeni zdawali sobie sprawę 
ze zbrodniczoścl wykonywa 
nych rozkazów; sądzili tyl
ko, że żaden prokurator 
nie wniesie przeciwko nim 
oskarżenia. Ich zbrodnie 
nig mogą być nie ukarane 
tylko dlatego, że wypełnia 
li oni tylko zbrodnicze roz 
kazy ludzi którzy podeptali 
prawo. Mord — stwierdził 
sędzia — zawsze był w pra 
wie niemieckim karany i 
fakt, że w okresie hitlerow 
skim wskutek obezwład
nienia sądów nie był ści
gany nie zmienia postaci 
rzeczy.

Następnie sąd przystąpił 
do szczegółowego uzasad
nienia poszczególnych wy
roków.

Łagodność wyroków w
poszczególnych wypadkach, 
szczególnie w wypadku ge
stapowców obozowych, a
także dysproporcja między 

; wyrokiem wydanym na 
j kapo Bednarka, który był 
i więźniem funkcyjnym a
| wyrokiem na adiutanta 
| Mulkę, który był wysokim 
i oficerem SS i prawą ręką 
I komendanta obozu, wywo- 
i łaja zdumienie i oburzenie 
wśród wielu obserwatorów 
procesu!

Henryk KOLLAT

Zmiany w systemie przyjmowania
dzieci do przedszkoli

WARSZAWA (PAP). — 
W Ministerstwie Oświaty 
odbyła się w czwartek kon
ferencja prasowa, na któ
rej poinformowano o zmia
nach w systemie przyjmo
wania dzieci do przedszkoli.

Liczba dzieci w przedszkolach 
wzrośnie w najbliższym roku 
szkolnym o blisko 25 tys., tj. 
do ok. 480 tys. Mimo że wy
datki z budżetu państwowego 
na rozwój tego typu placówek 
wynoszą blisko półtora miliar
da złotych rocznie, wzrost licz
by miejsc jest za mały w sto
sunku do potrzeb. Rozwój 
przedszkoli społecznych TPD, 
które częściowo przyczyniają 
się do złagodzenia istniejących 
trudności, odbywa się bardzo 
powoli m. in. ze względu na 
brak odpowiednich lokali. Obec- 
asammBsmsmmsmmmBBmsmmmm

»Zawisza Czarny“ 
ponownie wyszedł w rejs

Ostatnio powrócił z kolejnego 
rejsu szkoleniowego flagowy 
jacht harcerski „Zawisza Czar
ny”. Jacht ten z harcerską za
łogą przebył 811 mil morskich, 
z tego 91 procent tylko pod ża 
glami.

Tym razem pogoda oszczędza 
ła młodych żeglarzy, gdyż wia 
try nie były silne 1 dopiero w 
ostatnich dniach rejsu z pół
nocnego zachodu zawiała „szóst 
ka”. Według opinii kapitana 
Zbigniewa Frąszczaka, który 
jachtem dowodzi, cała załoga 
bardzo pilnie przykładała słę 
do nauki i ćwiczeń praktycz
nych.

W czasie czternastodniowej 
żeglugi jacht opłynął wyspę 
Oland, był pod brzegami Szwe
cji i dwukrotnie zawinął do 
swego macierzystego portu Ko
łobrzegu.

We wtorek, z nową 53-osobo- 
wą załogą popłynął „Zawisza” 
ponownie w rejs batłycki.

4-5
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miany Jonathan, handel zagra
niczny czyni dalsze starania o 
zakupy dodatkowych ilości tych 
owoców w innych krajach de
mokracji ludowej.

Spodziewany jest natomiast 
niezły urodzaj gruszek — pierw 
sze większe partie klapsów po
każą się na rynku po 25 bm. W 
najbliższych dniach będą rów
nież w sprzedaży śliwki ren- 
klody i inne odmiany tych 
owoców. Nadchodzą też pierw- 
sze partie arbuzów, których bę
dzie łącznie 10,1 tys. toil. Obok 
brzoskwiń (5.500 toń) powinniś
my otrzymać z Bułgarii, Ru
munii i Jugosławii 31 tys. ton 
winogron. Będzie ich na na
szym rynku o 150 proc. więcej 
niż w ub. roku.

Kolegium MHW podjęło także 
decyzję w sprawie zimowych 
zapasów owoców i warzyw. 
Ustalono, że zapasy jabłek wy
niosą 20 tys. ton i warzyw — 
ponad 110 tys. ton — tzn. o 30 
tys. ton więcej niż w roku 
ubiegłym.

nic istnieje zaledwie 60 takich 
placówek.

Możliwość pewnej poprawy 
sytuacji w tej dziedzinie stwa
rza uchwała Rady Ministrów 
o narodowym planie gospodar
czym na rok 1965. Zgodnie z 
tą uchwałą przedszkola pań
stwowe, którym pozwalają na 
to warunki lokalowe, będą 
mogły obecnie zwiększyć liczbę 
miejsc przewidzianą budżetem 
pod warunkiem, że koszt ich 
zostanie pokryty ze środków 
pozabudżetowych, tj. przede 
wszystkim przez rodziców. Z 
możliwości tych będą mogli 
skorzystać głównie rodzice le
piej sytuowani.

Warto przypomnieć, że pra
wie cały koszt utrzymania 
dziecka w przedszkolu (ok. 640 
zł miesięcznie) pokrywany był 
ze skarbu państwa; (rodzice do
płacali minimalnie — najwyższa 
stawka — 79 zł). Stąd wysuwa
ny wielokrotnie postulat więk
szego zróżnicowania tych opłat 
w zależności od wysokości za
robków.

Obecnie opłatę za dodatkowe 
miejsce będą ustalały właściwe 
rady narodowe. Wysokość jej 
może być zróżnicowana i obej
mować jedynie koszt wyżywie
nia dzieci lub — poza utrzyma
niem — także część wydatków 
związanych z wyposażeniem 
przedszkoli 1 opieką wycho
wawczą. Przy ustalaniu opłaty 
weźmie się pod uwagę także 
wysokość zarobków rodziców.

Zwiększenie liczby miejsc od
płatnych w przedszkolach — 
jak stwierdzają wytyczne Mi
nisterstwa Oświaty — nie może 
wpłynąć na pogorszenie warun
ków pracy tych placówek, nie 
może np, spowodować zwięk
szenia ponad obowiązujące nor
my liczby dzieci w oddziałach 
oraz pogorszyć warunków hi
gieniczno-sanitarnych.

-----@-----

Komunikat Polskiego 
Związku Krótkofalowców

Staraniem Zarządu Głównego 
Związku Krótkofalowców zosta
ła uruchomiona w Górach Swię 
tokrzyskich radiolatarnia na j 
amatorskich pasmach UKF.

Radiolatarnia ma służyć bada
niom warunków rozchodzenia się 
fal metrowych i decymetro
wych. Tego rodzaju badania 
oparte na społecznym wkładzie 
pracy radioamatorów mają 
ogromne znaczenie dla gospo
darki narodowej, a zwłaszcza 
dla telewizji i radiokomunika
cji.

Radiolatarnia składa się z 1 
dwóch nadajników, stabilizowa- j 
nych kwarcami i nadających' 
niemodulowany sygnał telegra- j 
ficzny „de sp 7 vhf” na po-; 
czątku pasma amatorskiego 141; 
nahz (od września br. również' 
432 mhz) z mocą 50 W. Nada-j 
wanie rozpoczyna się natych- j 
miast po zakończeniu codzien- j 
nego programu telewizyjnego, j 
a wkrótce będzie trwało całą j 
dobę. I

Krótkofalowcy i nasluchowcyj 
Polski i krajów sąsiadujących, f 
odbierający sygnały radiołatar- j 
ni, proszeni są o przesyłanie: 
raportów odbioru do Zarządu | 
Głównego PZK, Warszawa 1, j 
skrytka pocztowa 320. j

SPORT • SPORT SPORT • SPORT

Dziś (If cydulqcy merz

Tylko siatkarze ZSRR i CSRS 
bez porażki w Sopocie

W dalszym ciągu sopockie 
go międzynarodowego tur
nieju siatkówki drużyn gwar 
dyjskich krajów demokracji 
ludowej odbywały się wczo 
raj na kortach w Sopocie 
kolejne spotkania.

Przed południem siatkar
ki Dynama (ZSRR) bez tru 
du pokonały Dynamo (NRD) 
3:0 (15:3, 15:7, 15:5), przy 
czym w drużynie radzieckiej 
jak zwykle doskonale spisy 
•wała się Czudina. Inna rzecz 
że siatkarki Dynama (NRD) 
wystąpiły w rezerwowym 
składzie, rezerwując siły na 
następne spotkania, gdyż 
mają one szanse na zajęcie 
drugiego miejsca w turnie
ju.

W drugim meczu przeduo 
łudniowym siatkarze Rudej 
Hvczdy (CSRS) wygrali z 
Dynamem (NRD) 3:0 (15:4, 
15:10, 15:4). W zespole cze
chosłowackim najlepiej za
grali Kop i Vykoukal, na
tomiast w drużynie niemie 
ckiej Knesch.

Po południu siatkarki 
Gwardii stoczyły zacięty po 
jedynek z Dozsą (Węgry), 
wygrywając 3:2 (15:10, 10:15, 
15:5, 8:15, 15:3). W naszym 
zespole, jak zwykle dobrze 
zagrała Porzec, a poza nią 
wyróżnić można Wiechę. W 
zespole węgierskim do naj 
lepszych zawodniczek w tym 
spotkaniu należały Adam i 
Juni.

Ponad 2 godziny trwał

W II LIDZE PIŁKARSKIEJ

W sobotą MZKS Gdynia 
gra z Hutnikiem

Piłkarze MZKS Gdynia 
zaprezentują się przed włas 
ną publicznością w pierw
szym spotkaniu II- ligo
wym w tym sezonie w so
botę 21 bm. Przeciwnikiem 
zespołu gdyńskiego będzie 
beniaminek II ligi Hutnik 
Nowa Huta, który doskona
le wystartował w tegorocz
nych rozgrywkach, a przed 
kilku dniami w towarzy
skim meczu pokonał Górni
ka Zabrze 5:4. Początek so
botniego meczu na stadionie 
przy ul. Ejsmcnda o godz. 
17. ‘ (st)

zacięty pojedynek siatkarzy 
Dynama (ZSRR) ze Sparta- 
kiem (Bułgaria). Zwycięzca 
tego meczu obok zespołu 
Rudej Hvezdy ma bowiem 
największe szanse na zaję
cie pierwszego miejsca w 
turnieju. Było toteż chyba 
najlepsze i najbardziej wi
dowiskowe z rozegranych 
dotychczas spotkań sopockie 
go turnieju. Wygrało Dyna-* 
ino (ZSRR) 3:2 (15:13, 14:13, 
13:15, 15:6, 15:7). W zespo
le Dynama najlepiej zagrali 
Smollaninow, Bieliajew i 
Pietrenko, a w drużynie 
Spartaka Sryndew i Topa- 
low.

Dziś spotkania tylko po 
południu. Grają zespoły mę 
skie (początek o godz. 15): 
Dynamo (ZSRR) — Ruda 
Hvezöa (CSRS) oraz Gwar
dia — Dynamo (NRD).

, (st)
---- •-----

Żużlowcy Stali Gorzów
przeciwni kami
GKS Wybrzeże

Kolejnym przeciwnikiem 
żużlowców GKS Wybrzeże 
będzie w najbliższą niedzier 
lę (stadion przy ul. Elblą
skiej, godz. 17) zespół wice- 
lidera tabeli I ligi — Stal 
Gorzów. Jak zwykle przed
sprzedaż biletów na to spot 
kanie prowadzą oddziały 
„Orbisu” w Gdańsku i we 
Wrzeszczu, „Balt-Tourist” 
w Gdańsku przy ul. Elżbiet 
tańskiej, gdyński oddział 
PZMot. przy ul. Mściwoja 
oraz sekretariat klubu przy 
ul. Ogarnej w Gdańsku.

(st) i

I liga piłkarska
W ciągu ostatnich 48 go

dzin rozegrano dwa zaległe 
spotkania I ligi piłkarskiej.

W pierwszym z nich Ruch 
zremisował z GKS Katowi
ce 2:2.

Wczoraj natomiast w Ło
dzi bytomska Polonia po po 
wrocie ze swego triumfalne 
go pobytu w USA rozegrała 
pierwsze spotkanie ligowe 
wygrywając z ŁKS 2:1.

KUPIĘ 2 pokoje z kuch
nią wydzielone. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdynia 
pod S-3193.

PRACUJĄCA, 40-Ietnia po 
szukuje skromnego poko
ju na terenie Gdańska- 
Wrzeszcza. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-7035.

Dnia 18 sierpnia 1965 roku zmarł 
JOZEF STARSIERSKI

W Zmarłym utraciliśmy długoletniego pracow
nika, nieodżałowanego kolegę i przyjaciela.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Państwowego Teatru „Wybrzeże”

4415-K

Dnia 13 sierpnia 1965 roku zmarł w wieku lat 54, 
opatrzony św. Sakramentami nasz kochany syn, 
mąż, ojciec, teść i dziadek 

ś. t p.
JOZEF STARSIERSKI

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 21 
sierpnia br. o godz. 8.30 w kościele Najświętsze
go Serca Jezusa we Wrzeszczu.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi z 
kaplicy cmentarza Centralnego na Srebrzysku o 
godz. 13.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

MATKA, ZONA, SYNOWIE, 
CÓRKA I ZIĘĆ

Dnia 17 sierpnia 1S65 roku zmarł opatrzony Sa
kramentami św. najukochańszy mąż, troskliwy oj
ciec, brat, szwagier i dziadek 

ś. t P.
JAN SKOWROŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 21 sierpnia z ka
plicy św. Jakuba na cmentarzu w Oliwie o go
dzinie 18.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
ZONA I RODZINA

7173-G

W dniu 17 sierpnia 1965 roku zmarł

mgr praw Zygmunt Pernak
radęa prawny Oddziału Morskiego PIHM w Gdy
ni, odznaczony Medalem Zwycięstwa i Wolności, 
Złotym Krzyżem Zarfługi, Srebrnym Krzyżem 

Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 sierpnia 1985 r. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Wito- 
mińskiej W Gdyni.

Kierownictwo I Rada Zakładowa 
Oddziału Morskiego PIHM w Gdyni

-440»

«JANTAR«
— Liczne wygrane 

pieniężne
— Dodatkowe premie 

pieniężne:
100.600 zł 
25.000 zł

— Dodatkowe nagrody 
rzeczowe:

lodówka „Igło” 
radioodbiornik 

„Turandot” 
pralka SHL 
odkurzacz „Elektron”
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę dnia 22 
sierpnia 1965 r. o godz. 
9.00 w lokalu GGL „Jan 
tar” ul. Strzelecka 13/13 

Grającym 
szczęście sprzyja!

4133-K

KUPIĘ wydzierżawię po
kój z kuchnią wydzielone 
w trójmieście. Oferty kie 
iować: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod G-7039. 
STUDENTÓW na~ pokój 
przyjmę. Gdańsk, Kamień 
na Grobla_11/35.________
ZAMIENIĘ pokój i kuch
nię, duży metraż, na ka
walerkę w nowym budów 
nictwie. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-7040.
CZŁONKOWIE spółdziel
ni poszukują we Wrzesz 
czu pokoju z kuchnią — 
wydzielonego. Tel. 82-209 
lub oferty: Biuro Ogło-
szeń Gdańsk pod G-7041. 
PRZYJMĘ panów na po
kój. Gdańsk - Stogi, 
ul. Sówki 5112. ‘ G-7042
DO WYNAJĘCIA pokój 
umeblowany i garaż. So
pot - Wyścigi, Łokietka 
39. G-7043
WYNAJMĘ pokój bez 
pościeli 2 samotnym pa
niom. Sopot, Małopolska 
23 d. G-6779
BYDGOSZCZ — duży po
kój z wygodami, zamie
nię na mieszkanie w trój 
miąścle. Ofrrty: Biuro
Ogłoszeń Gdynia pod 
S-3208.

SAMOTNA poszukuje pil 
nie pokoju. Oferty: Biu
ro Ogłoszeń Gdańsk pod
G-6981._______ ________
RABKA — zamienię po
kój słoneczny (wrzesień) 
na pokój trójmiasto. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń
Gdynia_pod__S-3221.___
ZAMIENIĘ 3 pokoje, służ 
bówka w Gdyni na 2 X 
po pokoju z kuchnią lub 
2 pokoje. Tel. 21-84-OS.
STUDENT poszukuje po
koju od września, naj
chętniej centrum Gdań
ska. Oferty: Biuro Ogło
szeń Gdańsk nod G-6994.
PRZYJMĘ do wspólnego 
pokoju uczciwą panienkę. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń
Gdynia pod S-3205.
ZAMIENIĘ mieszkanie 
czteropokojowe, komfort, 
w Sopocie, na dwupoko- 
jowe i jednonokojowe sa 
modzielne. Oferty: Biuro
Ogłoszeń Gdynia pod 
S-3199.
POKÖJ w Ciechanowie, 
zamienię na pokój lub 
dwa w trójmieście. Ofer
ty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod G-7022.
STUDENTKA poszukuje 
ładnego pokoju we Wrze
szczu lub Oliwie. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
ood G-7009.
3 POKOJE z kuchnią, wy 
łączone Rumia — sorze- 
dam. Rumia, Ul. Spół
dzielcza 6. S-3171
STUDENT poszukuje po
koju we Wrzeszczu. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod G-7007.
SAMOTNY mężczyzna po 
szukuje pokoju, najchęt
niej w Gdańsku lub Wrze 
szczu. Oferty z podaniem 
ceny: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk nod G-7008.______
PRZYJMĘ dwóch panów 
na pokój. Oliwa, Beniow
skiego 37, I piętro. G-7003
DWIE pracujące panien
ki poszukują pokoju. O- 
feity: Biuro Ogłoszeń
Gdvnia pod S-3172.
KALISZ — 2 pokoje, kuch 
nia, wygody, centrum, za 
mienię na podobne trój
miasto. Gdvnia. Migały 
24/8. £5-3159

ZAMIENIĘ mieszkanie 4 
pokojowe, komfort, cen
trum Gdańska, na dwa 
mieszkania oddzielne — 
Gdańsk. Wiadomość:
Gdańsk, Wałowa 26/6.
MIESZKANIE samodziel
ne, trzypokojowe, wygo
dy, służbówka i weranda, 
centrum Sopotu zamienię 
na dwupokojowe, samo
dzielne w trójmieście. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń
Gdvnia nód S-3167.
ZAMIENIĘ pokój z kuch
nia, piece, I piętro we 
Wrzeszczu, na kawalerkę 
w Warszawie, I piętro. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod G-6945.
CZŁONKOWIE spółdziel
ni nauczycielskiej poszu
kują pokoju na trasie 
Oliwa — Gdańsk (możli
wość korepetycji). Oferty: 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
pod G-6958.
WRZESZCZ zamienię po
kój, kuchnia, na równo
rzędne w Malborku, chęt 
nie z ogródkiem. Wiado
mość: Malbork, Mickie
wicza 32 m 6, Klimkie
wicz. G-6968
ZAMIENIĘ i pokój z 
kuchnią, komfort, na 
dwa pokoje z kuchnią w 
trójmieście. Gdańsk, ul. 
Kowalska 6 m 13. G-6971

Z G U B Y
SADOWSKI Marek, So
pot, Pułaskiego 3, zgub:ł 
legitymację szkolną TBO. 
SZCZEPAŃSKI Andrzej, 
zamieszkały w Sopocie ul. 
Chopina 1, zgubił legity
mację szkolną. P-1280

MATRYMONIALNE
PANNA, wykształcenie 
średnie, stanowisko, reli
gijna, solidna, z dobrego 
domu, pozna inteligent
nego, religijnego kawale
ra, wdowca, w wieku 48 
do 56 lat. Cel matrymo
nialny. Oferty z adre
sem: Biuro Ogłoszeń
Gdańsk pod MP-1255.
KOJARZĘ od roku 1920 
dobrane, szczęśliwe mał
żeństwa. Makowski — 
Puck 29. P/-1285

NIERUCHOMOŚCI
DOMEK z ogrodem ko
rzystnie sprzedam. Józef 
Szlicht, Tczew, Wigury 
4-1. P-1294
GOSPODARSTWO 3 ha, 
położone w Nowej Wsi,’ 
pcw. Sztum, włas
ność hipoteczna sprzedam. 
Wiadomość: Śmiech Gin
ter, Ryjewo, Braterstwa 
Narodów 2. P-1267

PRACA

rOMOC domowa potrzeb 
na. Wrzeszcz, Żywiecka 
9/10, boczna K. Marksa. 
STARSZĄ pomoc domo
wą z referencjami na sta 
łe przyjmę. Wrzeszcz, 
Moniuszki 39/1. G-5862

R Ö 2 N E

RZEMIEŚLNICZA Spół
dzielnia Zaopatrzenia Zby 
tu i Usług w Kluczborku 
unieważnia zagubione w 
Gdańsku pieczątki firmo
we o treści: „Rzemieślni
cza Spółdzielnia Zaopa
trzenia Zbytu i Usług w 
Kluczborku” oraz piecząt 
kę: „Prezes Spółdzielni
Tylkowski , Bolesław”. Po
nadto ostrzega się przed 
użyciem blankietów in 
blanco zamówień wym. 
spółdzielni -*wnleż zagu
bionych. K-4353

DNIA 12. VIII. 1955 r. po 
długiej chorobie zmarł w 
sanatorium w ' Gniewie, 
przeżywszy lat 59 ś. t p. 
PIOTR STANISŁAWIAK, 
o czym zawiadamiają po
grążeni w smutku — żo
na, córki i koledzy. G-6B70

UWAGA — Wysiewam 
truciznę na polu przez ca 
ły rok. Jan Herczuk, 
wieś Rybienko, poczta 
Rybno, pow. Wejherowo.

SPRZEDA2
„SKODĘ” U02 i komplety 
sypialne, nowe tanio 
sprzedam. Kartuzy, Armii 
Czerwonej j38 a. , P-1289

SADZONKI truskawek 
„Ananas”, „Talizman”
sprzedam. Baranowski,
Sopot — Kamienny Po
tok, za Leśniczówką.

MOTOCYKL M-72 Z wóz
kiem bardzo tanio sprze
dam (stan idealny). Mi
siak, Lębork, Okrzei 3-2, 
tel. 11-73. P-1281

PRZETARGI 1 LICYTACJE
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Kartuzach, ul. 
Przy Wodociągach nr 1 ogłasza nieograniczony prze
targ na: wymianę wraz z obmurzem kotła P^-25/10 
wykonanie instalacji ww kotła w kotłowni i drobne 
toboty budowlane w kotłowni związane z montażem 
kotła. Kosztorys ślepy do wglądu. Informacje można 
otrzymać w Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej. O- 
ferty w zalakowanych kopertach składać w biurze 
zarządu do dnia 2. IX. 65 r. Otwarcie ofert nastąpi 
w .dniu 2. IX. 65 r. o godz. 10 w biurze zarządu spół
dzielni. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienie przetargu bez podania przy
czyn. Nadmienia się, że można składać oferty na każ
dą wymienioną poz. z osobna. 4404-K

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 
Komornik Sądu Powiatowego w Gdyni, rew. III, ma
jący kancelarię w Gdyni, pl. Konstytucji 5, pokój 
124, na podstawie art. 867 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 24 sierpnia 1965 r. u godz. 11 w 
Gdyni, ul. Litewska 8 odbędzie się pierwsza licyta
cja ruchomości składających się z maszyn stolar
skich: 1 heblarki, l wyrównarki, 1 szlifierki taśmo
wej, 1 wiertarki, l piły taśmowej, 1 frezarki, osza
cowanych na łączną sumę 73.009 zł należących do ob. 
Jana Olika. Ruchomości można oglądać w dniu 'licy
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

i Gdynia, dnia 14 sierpnia 1965 r.
KOMORNIK

■ 4361-K

Wojskowa Drukarnia w Gdyni, ul. św. Piotra 12, 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż dwóch 
kotłów używanych c.o. tynu Strebel. Powierzchnia o- 
grzewania 5 m kw. i 10 m kw. łączna cena wywo
ławcza 3.500 zł. Przetarg odbędzie się dnia 30 sierpnia 
1965 roku o godz. 10. Kotły oglądać można pod ww 
adresem w godz. od 8 do 13. Przed przystąpieniem 
do przetargu należy wpłacić wadium w wvsokosci lo 
proc, ceny wywoławczej w kasie drukarni. 4398-K

Zakłady Remontowe Marynarki Wojennej Gdynia, 
ogłaszają przetarg nieograniczony na roboty budo
wlane, konserwacyjno - remontowe budynków nr nr 
31, 43, 191, 186, 270, 66, 323, 325, 102, 105, 98, 314, 283. 
Ślepe kosztorysy do wglądu i pobrania w kancelarii 
ZJtMW w godzinach od 8 do 15. Oferty należy skła
dać w zalakowanych kopertach z napisem „prze
targ” do dnia 28 sierpnia 1S65 r. Otwarcie ofert na
stąpi w dniu 31 sierpnia 1965 o godz. 12. W przetar
gu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze oraz nieuspołecznione. ZRMW zastrzega
ją sobie prawo wyboru wykonawcy lub unieważnie
nie przetargu bez podania przyczyny. Zainteresowani 
mogą informować się telefonicznie pod nr 21-29-48, 
wewnętrzny 9 lub 17. 4399-K

PRACOWN I C Y P O S 7 U KIWA nP
Fabryka Urządzeń Okrętowych - Rumia — Sobte- 
skiego 43, zatrudni zaraz technika ener«r«tvka. Bliż
szych inieęj&sęli u<Jziela dział kadr, 4313-K
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mSlA NtE OD MACOCHY
WISŁA NA WIĘKSZEJ CZĘŚCI SWEJ NAZBYT 

SZEROKIEJ WSTĘGI NIE JEST ŻEGLOWNA, ALE 
— CO CHYBA MNIEJ UZASADNIONE — NIE MA 
JESZCZE PLANU, KTÓRY BY OBJĄŁ JEJ POD
STAWOWY PROBLEM — UREGULOWANIE NAJ
TRUDNIEJSZYCH ODCINKÓW.

ostatnich latach w zakład z 
prawdziwego zdarzenia. To 
niewątpliwa zasługa zało0i 
kierownictwa stoczni z dyr. 
Piszczem, które pracując 
przez kilka lat niemal pod 
gołym niebem, w najbar-

___________ , dziej prymitywnych warun
ki IE należy jednak sądzić, przezorne, by — po zapad-ikach potrafRo J^Mtocznia 
™ że Wisła jest pustynią!nięciu wielkie] decyzji regu bre 3edn mUalną halę ka 

wodną. Żeglo wny i wcale zyjlacji królowej rzek polskich i ta Po kompletny,
wy jest jej dolny odcinek.!- umożliwić aalszy roz3 Wakowany w BPBM pro- 
ponadto - połączona kana-jich potencjału. Ten wcal^?pkt Modernizacji, której 
łami z Odrą — wykorzysta- łatwy dylemat stanął przedMap dobiega kon
ie swe zaplecze techniczne;inżynierami i ekonomistami;Pierwszy P 
do budowy taboru pasażer- gdańskiego' Biura Projektów ca.

. T-»__i_____n/l/Afplrl/odYi Irt.nskiego i towarowego. I Budownictwa Morskiego, któ
re opracowało realizowane 

Oczywiście, z braku planu; plany rozwoju stoczni 
regulacji rozbudowa lezą- odrzańskich i wiślanych.
cych nad Wisłą stoczni rzecz 
nych musi opierać się na in
nych założeniach, planowa
nie musi być bardziej ostroż 
ne, ale równocześnie na tyle

Już w XIX wieka 
zwracano uwagę na ol
brzymie ilości żużla że
laznego (produkt odpado
wy przy wytopie żelaza) 
zalegającego pola i łąki 
w północno - wschodnim 
rejonie Gór Świętokrzys
kich. Struktura żużla mó 
wiła o bardzo prymityw
nej technice wytopu, a 
jego ilość, o tym, że w 
tym rejonie ileś tam wie
ków temu wytapiano ma
sowo żelazo. Brak jed
nak systematycznych ba
dań archeologicznych, po
łączonych ze współpracą 
metalurgów, nie pozwo
liły na określanie czasu, 
w którym to się odby
wało, ani na wyjaśnienie 
samej technologii wyto
pu. Dopiero powojenne 
badania, zorganizo wane 
przez Muzeum Archeolo
giczne w Krakowie, Ze
spół Historii Polskiej Te
chniki Hutniczej Zakładu 
Historii Nauk i Techniki 
PAN, Katedra Historii 
Techniki AGH w Kra
kowie i Muzeum Święto
krzyskie w Kielcach 
dały odpowiedź na te 
istotne pytania. Znalezio
ne obok pieców ziemnych 
monety rzymskie i cera- 
piika pozwoliły ustalić,. 
że produkcja żelaza na 
tym terenie rozpoczęła 
się już w pierwszych wie 
kach przed naszą erą, w 
okresie tzw. późnolateń- 
skim. Rozwój hutnictwa 
trwał do X wieku. Rów
nocześnie z badaniami 
archeologicznymi meta
lurdzy prowadzili prace 
zmierzające do ustalenia 
samej technologii pro
dukcji, a więc: czasu
trwania wytopu, tempe
ratury pieców ziemnych, 
stosunku paliwa do ru
dy itp.

Problemom starożytne
go górnictwa poświęco
ne będzie specjalistyczne 
sympozjum XI Mię
dzynarodowego Kongresu 
Historii Nauk. Odbędzie 
się ono w Kielcach. Je
go uczestnicy zwiedzą 
również Muzeum Staro
żytnego Hutnictwa w 
Słupii Nowej.

Na zdjęciu: przekrój
zrekonstruowanego pieca 
ziemnego. Widać ułożone 
warstioy węgla drzewne
go i rudy. Przy pomocy 
ręcznego miecha, którym 
wdmuchiwano powietrze, 
otrzymywano temperatu
rę 1400 stopni.. Z dwu
stu kilogramów rudy wy
tapiano 14 kg żelaza.

CAF — fot. Uchymiak

Przed kilku dniami uczestniczyłem w spotkaniu se 
kretarza KC PZPR — Józefa Tejchmy i wicemini
stra oświaty — Ferdynanda Heroka z wypoczywa
jącymi w Warszawie wiejskimi nauczycielami. Za
notowałem wówczas takie zdania: „Każdy pracow
nik naszego przemysłu i rolnictwa musi reprezen

tować wysoki poziom ogólny, zawodowy i kultural
ny. Tylko wówczas nasze wielomiliardowe inwesty
cyjne działanie procentować będzie materialnymi i 
społecznymi wartościami”. Fundamentem owego po
ziomu jest, oczywiście, minimum podstawowe wy
kształcenie. „Musimy dojść i dojdziemy do tego” — 
mówił dalej sekretarz KC partii — „by każdy peł
no sprawny fizycznie pracownik i robotnik, bez 
względu na miejsce i rodZaj pracy, miał także^ nie
zbędne, specjalistyczne wykształcenie zawodowe”.

DĄŻYMY obecnie do do 
kształcania w zakresie 

szkoły podstawowej ludzi, 
którzy nie mają jeszcze u- 
kończonych 35 lat (są pół
analfabetami z własnej wi
ny. w przeciwieństwie do jeSil oKoncznusci zmuś 
ludzi starszych, pozbawio- do zatrudnienia osoby w 
nych szansy zdobycia tegojwieku do 35 lat> nie posiada 
minimalnego wykształcenia), jjącej świadectwa siedmiu 
Ilu ich jest? Jedne statysty-jkias, wówczas można ją 
ki podają: milion, inne ka-!przyj^j aje równocześnie

dzi, legitymujących się świa
dectwem ukończenia szkoły 

podstawowej — to nie miał
bym obsadzonych wielu stano 
wis-i pracy

Odpowiedź na to brzmi: 
jeśli okoliczności zmuszają

odrzańskich i wiślanych 
(NAJWIĘKSZĄ i najbar- 

dziej znaną jest Gdań
ska Stocznia Rzeczna •— 
„stocznia inżyniera Sołdka”, 
jak ją kiedyś nazwano, która 
swą produkcją statków pa
sażerskich rzecznych i zato
kowych oraz wodolotów wy
prowadziła z kryzysu naszą 
turystyczną żeglugę pasażer
ską. Nastawiono ją i doin
westowano do budowy stat- 

dzi nie wykorzystują wiel- ków przy użyciu lekkich me 
kiej szansy. Plan na rok tali (hydronalium) i tworzyw 
1965/66 zakłada, że naucza- sztUcznych (laminaty), wyma 
niem podstawowym zostanie gających odrębnej technolo- 
objętych 235 tys. pracują- jgü j warunków produkcyj- 
cych uczniów, a w czerwcu|nyCh. Planowana dla niej 
przyszłego roku świadectwa i początkowo produkcja ma- 
ukończenia szkoły uzyska ^yCh statków morskich o no 
130 tys. absolwentów. Zał°-}§ności do tysiąca ton — jako 
żenie to spali na panewce,jbarćlziej ekonomiczna i tań- 
jeśli w dalszym ciągu tole-Lza — została ostatecznie 
rować będziemy pracowni- umiejscowiona w Szezeciń- 
ków bez podstawowego wy-|skiej' stoczni Rzecznej Po 
kształcenia, jeśli nie będzie 
my im stawiać kategorycz
nych żądań w zakresie uzu
pełnienia swojej wiedzy, 
jeśli nie będziemy im poma
gać w terminowym ukończę 
niu szkoły podstawowej, któ 
ra zresztą już jutro może 
okazać się niewystarczająca 

Tak więc musimy myśleć 
i działać nie tylko nagleni 
bieżącą chwilą, ale także 
perspektywą.

Mirosław SANIGÖRSKI

Największym problemem 
tczewian był brak nabrzeża wy 
posażeniowo remontowego
przy dobrych warunkach bu
dowy kadłubów przy dużej 
ciasnocie terenowej. Jedyną 
możliwością powiększenia jesi 
rozbudowa stoczni na terenie 
leżącym poza wałem Prz^*^‘ 
powodziowym — co z kolei 
.prowadziłoby poważne trud
ności transportowe. .

Zbudowano już kadlubowmę, 
budynek administracyjny oraz 
wiatę, która zostanie przebu
dowana na halę prefabrykacyj 
ną. Stocznia, zgodnie z pla
nem, zatrudnia już ok. 50ó 
osób. Zarówno stały wzrost za 
trudnienia jak i produkcji zo
stał dokonany mimo prowadzo 
nvch na całym terenie prac 
inwestycyjnych, co jest zno
wu poważnym osiągnięciem 
kierownictwa. Dodajmy
Tczewska Stocznia Rzeczna du 
duje doskonałej jakości, no
woczesne pchacze typu „Tur 
i „Bizon”.

Ponieważ wał przeciwpowo
dziowy pozostanie najprawdo
podobniej trwałą granicą te
renu stoczniowego dalsze pod
wyższenie produkcji może hyc 
osiągnięte jedynie przez wzrost 
zmianowości. Ocenia się, ze 
’-c~woli to ia zatrudnienie ok. 
650 osób.
Rozbudowa Płockiej Stocz 

ni Rzecznej przewiduje zbli
żenie jej do istniejącego już, 
a tak jej potrzebnego base
nu, co da poważne oszczęd
ności inwestycyjne. Zakres 

tencjatu prouuacju^. - prac jest poważny, ze starej 
żvnier Sołdek i jego ludzie stoczni pozostanie niewiele, 
nie będą narzekali na brak Przewiduje się budowę nowe 
pracy to pewne. go slipu z torami rozrządo-
‘ Tczewska Stocznia Rzeczna wymi i halami, dzięki czemu 
— najbliższy konkurent płockie centrum naftowe 
gdańskiej — rozrosła się w I otrzyma nowy zakład stocz

niowy o zdolności przerobo
wej 1,7 miliona godzin robo 
czych, dający zatrudnienie 
1200 ludziom. Pierwszy etap 
rozbudowy zostanie zakończo 
ny w przyszłym roku, dru
gi etap — w roku 1970, obej 
muje on jednak tylko nie
wielkie inwestycje uzupełnia 
jące, które podniosą jej zdol 
ność produkcyjną o dalsze 
600 tys. godzin.

Dodajmy, że nabrzeże wypo
sażeniowe w Płocku budowane 
jest „na sucho” — woda po- 
-ejdzie pod nie dopiero po za
kończeniu budowy stopnia 
wodnego, który spiętrzy ten 
odcinek Wisły. Na tym odcin
ku vAsiy przewiduje się budo
wę 5 stopni wodnych, które 
usuną obecnie trudności że
glugowe. Tym bardziej więc 
uzasadniona jest rozbudowa 
stoczni, która dotychczas zbu 
dowala wiele jednostek na 
eksport, a obecnie nastawia 
się na budowę barek motoro
wych 500 tonowych, bares 
pchanych, a następnie pcha- 
czy. W przyszłości 20 procent 
jej zdolności produkcyjnej zo
stanie wykorzystanych dla re
montowania taboru.

ostatecznym doinwestowaniu 
stocznia ta pozostanie gene
ralnym producentem małych 
jednostek pasażerskich mor 
skich i rzecznych dla kraju 
i na eksport,, co zapewni jej 
należvte wykorzystanie po
tencjału produkcyjnego. In

tegorycznie stwierdzają: jest 
ich półtora miliona. Skąd się 
biorą te niebagatelne rozpię
tości? '

„Stąd” — mówił wicemini
ster Herok — „że są przed
siębiorstwa, instytucje i zakła 
dy pracy, które bezkrytycznie 
„kupują” zapewnienia kandy
datów na pracowników: mam

trzeba zobowiązać do ukoń 
czenia szkoły w ściśle okre
ślonym terminie. I dopilno
wać wykonania tego polece
nia. W parze z żądaniem mu 
si iść jednak pomoc dyrekcji 
i rady zakładowej.

Nieprzestrzeganie przez dy
podstawówkę! nie sprawdzając rekc, wspomnianego warun

„kupowanie” wykształcętwa ------- —„ _
nych), czy aby do pełnej sied 
miolatki nie brakuje jednej, 
dwóch, czy trzech klas”. 
Jeden z dyskutantów:

„Stąd, że niektóre dyrekcje 
„kryją” swoich półanalfabe
tów! Obawiaja się mianowi
cie,, że kurs dokształcający 
odbije się ujemnie na dyscy
plinie pracy dorosłego ucznia, 
na wynikach ekonomicznych 
gospodarstwa, czy przedsięhior 
stwa. Bo przecież takiemu 
człowiekowi trzeba iść na rę
kę, ułatwiać mu naukę. A nau 
ka męczy, będzie więc ani 
chybi — mniej wydajnie pra
cował!”
W tej wypoY/iedzi jest wie 

le prawdy. Oto jedna z DRN 
zaprosiła do siebie przedsta
wicieli wszystkich zakładów 
pracy, instytucji i przedsię
biorstw ze swojego terenu, w 
w celu sporządzenia list pra 
cowników bez podstawowego 
wykształcenia i opracowania 
planu ich dokształcania. Z 
zaproszenia skorzystała tylko 
1/5 zakładów.

Fakt ten mówi bardzo du
żo, jeśli nie wszystko o po
stawach niektórych dyrekcji 
i niektórych ogniw związko
wych. Dyrektor jednego z 
większych zakładów wyz
nał:

„Gdybym przestrzegał warun 
ku, że etaty są tylko dla lu-

Sukcesy Danuty Srubowskiej
W

po 9-miesięcznym pobycie 
Indonezji, powróciła do kra
ju znana śpiewaczka Danuta 
Grubowska, stale przebywają
ca w Gdyni, a od 1958 r., tj. 
od uzyskania dyplomu
Państw. Średniej Szkoły Mu- 
zycznej w Gdańsku* Wrzeszczu 
i dyplomu PWSM w Sopocie, 
występująca na scenie Teatru 
Muzycznego w Gdyni, w radio 
ł na estradzie.

3 chodził 20 rocznicę swego wy
zwolenia.

Na szczególną uwagę zasługu 
je koncert jaki odbył się w 
czasie garden-party w Djakar 
cie zorganizowany dla świata 
kulturalnego, muzycznego i 
przedstawicieli placówek dyplo 
matycznych. Na koncercie tym 
artystka śpiewała utwory Ha* 
endla, Paisiello, Respigni’ego, 
Donizetii’ego, Niewiadomskie
go, Piotra Maszyńskiego, St. 
Moniuszki i in.

Niezależnie od tego artystka 
dała kilka koncertów indywi
dualnych, występowała w ra-

niowej „lipy”, „krycie” pół 
analfabetów — mnożą ich 
armię. Mimo złożonego i 
kosztownego działania pań
stwa. Mimo rozlicznych udo 
godnień i ułatwień. Tak więc 
np. jedna klasa w szkole do 
kształcającej dla dorosłych 
może liczyć nawet tylko pięć 
osób. Dalej: kobiety, matki 
dzieciom, mogą zdobyć świa 
dectwo siedmiolatki na tzw. 
kursach uproszczonych, któ
rych program nauki obejmu 
je tylko cztery przedmioty: 
język polski, matematykę, 
geografię i historię. Następ
nie: chętni mogą kształcić 
się systemem semestralnym, 
zdając egzaminy eksterni
styczne z poszczególnych 
przedmiotów w dowolnych 
terminach, nawet rozłożo
nych na „raty”. ltd. itp.

Tak więc możliwości na
prawienia błędu młodości 
jest bardzo wiele, znacznie 
więcej, aniżeli dobrych chę
ci wśród zainteresowanych, 
wśród dyrekcji i ogniw 
związkowych. Dlatego np. 
w woj. łódzkim na 30 tysię
cy pracowników przemysło
wych bez podstawowego 
wykształcenia, tylko 13,5 
tys. zdecydowało się na uzu 
pełnienie jednej, dwóch, 
trzech klas. Dlatego w PGR 
na zarejestrowanych 47 tys. 
półanalfabetów, uczy się da 
lej tylko 20 tysięcy.

Entuzjastycznie brzmiały przedsezonowe doniesie
nia prasy. Powstaje sieć polskich campingów. W 
tym roku otwiera podwoje kilkanaście nowych o- 
bozowisk. W bliskiej przyszłości — kilkaset.

ISTOTNIE, nakładem po,finansowy wysiłek budowy 
wuynvrh Ćrndków finan kilkuset campingów, to dlaważnych środków finan 

sowanych w ostatnich la
tach wzniesiono w kraju 
450 campingów o różnym 
standardzie wyposażenia. 
Ale...

MYDŁO W NIEŁASCE
Wraz z nowymi lokatora

mi campingów zaczęły na
pływać z różnych stron kra 
ju alarmistyczne wieści: bru 
dy panoszą się w tych tu
rystycznych obiektach.
Śmiecie pokrywają urodzi
wy niegdyś teren. Zatkane 
umywalnie najczęściej nie 
nadają się do użytku. Po
dobnie prysznice. Do dy
skretnych pomieszczeń w 
ogóle nie można wejść. Za
lane wodą namioty, nie
porządek w turystycznych 
domkach.

1

Danuta Grubowska udała się ------------ ... ..do Indonezji z mężem-inżynie- |dio, TV oraz w Międzynar 
rem-konstruktorem, budowui-Ulowym Klubie Kobiet w Dja- 
czym stoczni w Djakarcie. Po karcie, wszędzie spotykając _sięm ---- - w. ■■
byt swój wykorzystała artyst
ka wszechstronnie: koncertowa 
,1 | zwiedzała ten piękny 
fcr»J Ltóry w tych dniach ob-

dużym uznaniem publicz
ności i niezwykle pochlebną 
oceną krytyków muzycznych.

(em)

września w miastach,, 15 
września na wsi rozpocz 

nie się nowy, kolejny rok 
szkolny dla pracujących 
uczniów w wieku do 35 lat. 
Czeka na nich 760 szkół do
kształcających (dla około 100 
tys. osób) i 10 tys. kursów 
dokształcających (dla blisko 
150 tys. słuchaczy). Szkolnie 
two, nauczyciele, państwo 
wychodzą więc naprzeciw po 
tencjalr.emu uczniowi. Nieste 
ty! „Rzeczywistość ze snu 
budzi”. Tylko 60 — 70 proc. 
miejsc jest zajętych (na wsi 
procent ten jest jeszcze niż 
szy). Znów więc tysiące lu-

Ten apokaliptyczny obraz 
polskiego campingu na pew 
no nie odnosi się ani do 
wszystkich, ani do więk
szości krajowych obozo
wisk. Ale niestety złych 
przykładów nie brak. Dość 
przypomnieć o dwóch cam
pingach w Zakopanem i 
Warszawie, które powinny 
być reprezentacyjne cho
ciażby ze względu na swoje 
położenie. Camping w Za
kopanem zamknęły władze 
sanitarne, ponieważ nie 
odpowiadał elementarnym 
wymogom higieny. Z tych 
samych powodów warszaw
ski camping skompromito
wał się w oczach przebywa 
jących w nim turystów.

Głosy pełne oburzenia i 
wstydu dochodzą również 
od mieszkańców niektórych 
obozowisk mazurskich, pod
karpackich i nadbałtyc
kich.

Te "wieści zmuszają do 
zadumy.

Bo Jeśli zdobyliśmy się na

kilkuset campingów, to dla 
czego niemal w dzień po 
otwarciu zaczyna się nowe 
obiekty niszczyć i dewasto
wać?

Niechlujny, zaniedbany cam 
ping zraża turystów. Może 
też raz na zawsze odwieść 
cudzoziemców od zamiaru 
przyjazdu do naszego kraju. 
O ile brak funduszy na in
westycje jest dla każdego 
zrozumiały, o tyle trudno 
pojąć zbyt daleko idącą osz
czędność mydła i proszku. 
To świadczy o braku kultu
ry i niedbalstwie gospodarzy, 
w tym wypadku kierownic
twa poszczególnych obiektów 
turystycznych.

SPRAWY naszych campin 
gów wymagają natych

miastowych rozwiązań, tym 
bardziej, że sezon turystycz 
ny trwać będzie jeszcze 
przez cały wrzesień, a być 
może i październik.

Warto więc, by przedsta 
wiciele miejscowych władz, 
wojewódzkich komitetów 
kultury i turystyki, a tak
że lokalnych Stacji Sani
tarno - Epidemiologicznych 
jak najszybciej odwiedzili 
znajdujące sie na ich tere
nie obozowiska. Taka za
powiedziana inspekcja może 
wprawdzie stać sic źródłem 
wielu niemiłych niespodzia 
nek, ale może też przyczy
nić się do przeobrażenia 
rujnowanych campingów — 
przynajmniej na jakiś czas 
— w czyste, zachęcające 
miejsca.

I CO DALEJ?
Doraźne odwiedziny i 

środki nie rozwiążą jednak 
sytuacji radykalnie. W 
przyszłości trzeba czynnym 
obiektom poświęcić co naj 
mniej tyle uwagi co nowo 
budowanym. Mało tego 
zwierzchnie władze turys
tyczne powinny kontrolo
wać różnorodne instytucje,

dują się turystyczne oirod- 
ki I na bieżąco wyciągać 
wnioski z tych inspekcji aż 
do odebrania praw do 
prowadzenia campingu
włącznie.

Również nowo powstała 
Federacja Polskiego Cam
pingu powinna pieczołowi 
tą opieką otoczyć obozowis 
ka.
NASZ klimat powoduje, 

że pełnia sezonu letnie
go — chcemy czy nie chce 
my —■ trwa zaledwie dwa 
miesiące. W tym czasie zde 
cydowana większość ludzi 
wyjeżdża ha wakacje. I 
rzecz oczywistą, nie starcza 
dla nich miejsca w hote
lach, pensjonatach, domach 
wczasowych. Jeszcze przez 
wiele lat nie będzie na? 
stać na zbudowanie takie; 
ilości domów wczasowych, 
które pomieściłyby wszyst
kich amatorów lipcowego 
czy sierpniowego urlopu. 
Byłoby to zresztą ekono
micznie nieuzasadnione.

Szanse leżą więc w cam
pingu. Kosztem jednego do 
mu wypoczynkowego obli
czonego ną 120 wczasowi
czów można zbudować oko
ło 20 campingów, po 200 
miejsc każdy. Ale muszą 
to być campingi naprawdę 
dobre, posiadające wszyst
kie urządzenia sanitarne i 
wzorowo prowadzone. Wów 
czas znajdzie się wielu chęt 
nych, którzy bez żalu zamie 
nią hotel na letni bunga
low, czy namiot. Trzeba 
więc opracować typowe 
projekty campingów, jak 
najlepiej dostosowanych do 
naszych warunków klima
tycznych i ustalić, w zależ
ności od kategorii, stałe ce 
ny zapewniające opłacal
ność tego przedsięwzięcia 
ale I uwzględniając różnice 
pomiędzy hotelem i tury
stycznym obozowiskiem.

A przede wszystkim na
leży zaprzestać nadgorliwe
go oszczędzania mydła. Bo 
oszczędność jednak nie za-

Prawdziwym kopciuszkiem 
wiślanych stoczni jest stocz
nia sandomierska, której za
łoga od lat pracuje w złych 
warunkach higienicznych, 
przy braku należytego bez
pieczeństwa pracy, a mimo 
to wykonuje remonty tabo
ru wcale dobrze, dysponując 
tylko jedną halą i prowizor 
rycznymi pochylniami.

Projekt przewiduje budowę 
nowej pochylni i ośrodka ka
dłubowego — ale pod wiata
mi, w okresie zimy ogrzewa
nymi promiennikami. Program 
produkcyjny nie jest zbyt wiel 
ki — ten odcinek Wisły przez 
większą część roku z północy, 
i południa jest odcięty piaska
mi — toteż utrzymując na 
obecnym etapie tak ważne dla 
Sandomierza zatrudnienie 120 
ludzi przewiduje się jego nie
wielki wzrost do ok. 200 osob 
w r. 1980.

Stocznia Sandomierska bę
dzie budowała barki pchane 
(bez napędu) i przeprowadzała 
remonty.
W Sandomierzu jest nie

wielki port rzeczny, obok 
stoczni znajduje się nowo-, 
czesna huta szkła z własnym 
basenem — kto wie, może 
i ten odcinek Wisły doczeka 
się regulacji? — Wtedy i dla 
stoczni sandomierskiej na
dejdzie wielka godzina, a in 
żynierowie z pracowni stocz
ni rzecznych Biura Projek-, 
tów Budownictwa Morskiego 
w Gdańsku z inż. Eugeniu-, 
szem Stuczko na czele zaką
szą rękawy i sporządzą pro 
jekty jej rozbudowy z rów
ną fachowością, jak to uczy 
nili w odniesieniu do pozo
stałych stoczni wiślanych i 
odrzańskich.

A. MĘCLEWSKI

Piżama generała
Jedna z firm brytyjskich 

szczyci się tym, że zaopatruje 
w piżamy prezydenta Francji, 
gen. de Gaulle’a. Generalskie 
piżamy skrojone są z materia 
łu w paski, naśladującego tka 
ninę z jakiej szyte były mun
dury jednego z pułków angiel 
skich, który przed 150 laty od
znaczył się pod Waterloo w 
zwycięskiej bitwie z Napoleo-

WARKOCZ 
ZNÓW MODNY

„aw i^uuiuuuc wsze popłaca,
w TrtÄrvpVi rwi ę ind .a niu 7.nni »Krystyna SZELESTOWSKA

Modelka paryska Cathe 
rine Prou prezentuje fan
tazyjne uzupełnienie stro 
ju wieczorouoego: do wy
soko upiętego koka przy
pięty warkocz Ze sztucz
nego tworzywa (w kolorze 
pomarańczowym), na ręku 
bransoletka połączona z



Warto i trzeba im pomóc
DZIENNIK bałtycki Nr 197 (6572)

Zielone tereny przjdegłe 
'do granic Oruni Brama Ni
zinna, stare reduty obron
ne to od dłuższego czasu 
centrum zainteresowania Ko 
mitetu Osiedlowego nr 5 i 
działającego przy nim Ko
mitetu Młodzieżowego. Na 
wymienionych terenach w 
najbliższej przyszłości powi 
nien powstać piękny park 
wypoczynku dla mieszkań
ców osiedla, dla ludzi z in
nych dzielnic Gdańska, dla 
setek przyjezdnych chętnie 
odwiedzających ten zakątek 
miasta.

Ambitne zamierzenia Komite
tu Osiedlowego i młodzieży zna 
lazły poparcie w Prezydium 
DRN Gdańsk-Sródmieśeie i v 
Prezydium MRN. Miasto porno 
źe finansowo, mieszkańcy pra
cą społeczną włączą się w rea
lizację planu, który przeobrazi 
całkowicie ich osiedle. Będą 
mieli własne estetycznie urzą
dzone miejsca prawdziwego wy 
poczynku, będą mogli przyjem 
nie spędzić czas we własnej 
klubo-kawiarni, a młodzież znaj 
dzie ujście dla swych tempe
ramentów w pracowniach mode 
larskicli, fotograficznych itp.

Klub, pracownie, kawiar
nia planowane są w pomie
szczeniach Bramy Nizinnej. 
W tej chwili właśnie naj waż 
niejszym problemem jest za 
gospodarowanie bramy. W 
czynie społecznym wykona
no już pierwsze prace po
rządkowe.

Młodzież z obrębu KO nr 
5 może się poszczycić prze
pracowaniem wielu godzin 
w Bramie Nizinnej,'wartość 
tych prac wynosi ok. 65 ty
sięcy złotych.

Od roboty nikt się nie 
uchylał, wprost przeciwnie 
pracowano z niezwykłym en 
tuzjazmem, aby jak najszyb 
ciej dopiąć celu — zagospo
darowania Bramy Nizinnej, 
uruchomienia w niej klubu, 
kawiarni...

Dyrekcja „Ruchu” obiecu

Ponawiamy prośbę i a- 
pel do GPBM i GPB. Na
prawdę warto pomóc lu
dziom, którzy kochają na
sze miasto i chcą je wi 
dzieć jeszcze piękniej
szym, całkowicie uporząd 
kowanym. Do ich czynów 
społecznych dołóżcie i wa- 
szą cegiełkę, na pewno te
go nigdy nie pożałujecie. 
Czekamy na odzew!

(Jar)

„Kto się bot
Uiri|inii ttoolf?“

Komisja . . . . . . .  bada możliwości
adaptacji Dworca Morskiego w Gdyni
JEST rzeczą powszechnie 

wiadomą, że istniejące 
obecnie urządzenia Dworca 

Morskiego w Gdyni nie za
spokajają potrzeb turystyki 
morskiej, której wzrost no
tujemy z roku na rok. Do 
portu gdyńskiego, prócz re
gularnych rejsów kanadyj
skich „Batorego”, zawija w 
sezonie letnim coraz więcej 
obcych statków pasażerskich, 
przywożących turystów za
granicznych. Ten wzmożony 
ruch pasażerski w porcie 
gdyńskim wymaga podjęcia 
odpowiednich decyzji doty-

zadaniem będzie ustalenie 
najwłaściwszej koncepcji: ge 
neralnej adaptacji istnieją
cego Dworca Morskiego przy 
nabrzeżu Francuskim, albo 
też budowy zupełnie nowe
go dworca przy nabrzeżu 
Pomorskim (Skwer Kościusz 
ki). Komisji przewodniczył 
kierownik eksploatacji pasa 
żerskiej PLO mgr Edward 
Obertyński.

Z Dworca Morskiego wy
prowadzi się wkrótce pocz
ta morska, zajmując nowy 
specjalny budynek wybu
dowany przy dworcu kolejo

czących właściwej obsługi wym Gdynia Osobowa. Wów 
przybywających turystów i j czas będzie można przepro

wadzić na Dworcu Morskim 
adaptacje na mniejszą lub 
większą skalę, w zależności 
od tego czy zatwierdzony bę 
dzie projekt przyszłej budo 
wy nowego dworca na na
brzeżu Pomorskim, czy też 
wybuduje się tylko dworzec 
przy nabrzeżu Francuskim.

W każdym razie już dziś ko 
nieczne jest otwarcie ka
wiarni, restauracji oraz róż 
nych punktów usługowych 
prowadzonych przez „Balto
nę”. ' (cz)

•----•-----

T^Iko 4 występy 
zespołu „Śląsk“

Spotkanie przyjaźni
na m | s „Pioniersk”

statków. Takim celom słu
żyć powinien dobrze przy
gotowany i urządzony Dwo
rzec Morski.

Ministerstwo Żeglugi prag 
nąc zabezpieczyć właściwe 
warunki obsługi morskiej 
turystyki zagranicznej w por 
cie gdyńskim powołało nie
dawno do życia specjalną ko 
misję, w której skład weszli 
przedstawiciele zainteresowa 
nych stron —portu gdyńskie 
go, PLO, „Orbisu”, WKKF, 
Prezydium MRN w Gdyni 
i Urzędu Celnego — której

Na wczasy w Szczyrku
Z uwagi na bardzo duże za

interesowanie sztuką Edwarda 
Albee’go pt. „Kto się boi 
Virginii Woolf” dyrekcja Pań 
stwowego Teatru „Wybrzeże” 
postanowiła udostępnić 
tę szerszej publiczności prze 
nosząc ją L dniem 21 bm. (so-

PTTK w Gdańsku informu- 
le>. posiada dodatkowy przy 
dział skierowań na H-dniowe 
wczasy turystyczne do Szczyr
ku od 30 bm. i od 14 wrześ
nia. Wczasy zorganizowane są 
w Domu Turysty PTTK. Koszt 
14-dniowego pobytu dla czł. 
Zw. Zaw. wynosi 600 zł, którv 

sztukę; obejmuje pełne wyżywienie", 
noclegi oraz przewodnictwo.

Bliższych informacji udziela
ją placówki PTTK tel. 31-13-43 
21-77-51, 51-06-18.

U-f-t**** w&ES&aSSSmmaRWnmmi II Mi. _________

— V-------------------------- bota) na scenę Teatru Wiel
je, że w przeciągu kilkuna-|klego w Gd£*ńrku. 
stu dni całkowicie wyposażyiW®1»«»*»« 
i uruchomi klub, chodzi tv1-fw*oo<io<>«>«» ,,,
ko o przygotowanie pomiesz < HZ. £”» „mLj?

m. fjrt M ca królewna”. USA, od 12 1.,
£• 12, 14; „Rachunek sumie-

Czeń do zagospodarowania.
Jak informuje nas przed

stawiciel KO nr 5 Wilhelm! 
Krawczyk, tak młodzież jak 
i dorośli, którzy powołali o- 
statnio specjalny komitet 
odbudowy Bramy Nizinnej 
chcą jak najszybciej przy
stąpić do dalszych prac przy 
urządzaniu obiektu. Ale nie 
wszystko mogą zrobić sami. 
Największym kłopotem jest 
brak fachowca, który petra-! 
filby należycie otynkować i 
sklepieniowe sufity Bramy, j 
Takiego fachowca wśród! 
mieszkańców KO 5 nie ma, 
trzeba więc szukać pomocy 
„zzewnątrz”. A więc apelu-!

nia”, poi., od 12 1., g. 16, 18,
Gdańsk To»t. i»;»!!,- 2.°‘ »Klulj°we”, „Na tropie po

a , , ’. ^patr Wielki jlicjantów”, ang., od 16 1 e
ś!po£ g“bernator/ «• 18, 20,15. „Mewa”, , Banda”'

ntk « Tyrolu-, godz. V -!& e ‘ ’ *' ”Jaglen-

kłamca” e 19 30 ’ ”B-Ilyjwa znad Dunaju”, węg., od
Kiamca , g 19 30. 16 ^ ? 18( 20jlg>

I PRUSZCZ „Krakus”, „Ame- 
SOPOT (ul. Bieruta — przyjryka oczyma Francuza”, fr. 

kortach tenisowych), Cyrk j od 16 1., g. 17,30, 19 30.
„Bajka”. „Królewna Śnieżka”, 
godz. 18.

"Sr ~ wi'nismiiii'i iii

■» 11 WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 20 sierpnia 65 r. 

(PIĄTEK)
! OK 51 ,NR-

16.05 Melodie z własnego 
podwórka, 16.20 Bedeker skan

GDAŃSK „Leningrad” —
.Upadek cesarstwa rzymskie- 

jemy do Gdańskiego Przed-°d 12 g- ',9-3,5,=....... , „ i • / 33, 16 30, 20 „Kameralne”siębiorstwa Budownictwa „Uczeń diabla” usa od m -TVTinicHoun . J, ' i? „ jdynawski, 10.35 Muzyka krajówMiejskiego I Gdańskiego j k g- M. ..Przerwany lot”, !padbałtyckich, 17.00 Przegląd
Przedsiębiorstwa Budowlane od *6- S aktualności wybrzeża, 17.15
go o przyjście z pomocą Ko”
mitetowi Osiedlowemu nr
5. Najważniejszą sprawą jest

Jeszcze dziś i jutro 
„Ptasznik z Tyrolu“
Miłośnicy operetki będą mie 

li okazję tylko dziś lub ju
tro obejrzeć spektakl przygo
towany przez Teatr Muzyczny 
w Gdyni — operetkę Carla 
Zellera „Ptasznik z Tyrolu”

Teatr Muzyczny wystawia 
„Ptasznika” tylko do jutra w 
Operze Leśnej w Sopocie. Po
czątek spektaklu o godz. 10. 
Bilety do nabycia w przed
sprzedaży lub w kasie na 
miejscu.

Do pójścia na operetkę za
chęcamy tym bardziej, że jest 
to jedna z nielicznych tego 
lata okazji do odwiedzenia i 
obejrzenia sopockiej Opery 
Leśnej. Tym bardziej, że te
lewizyjny Wicherek nie pro
rokuje zbyt długotrwałej po
gody...

-----o-----

Grozi zau»lenieit; 
i szpeci ulicę

Już w niedzielę o godz. 20 
w Operze Leśnej wystąpi 
160 osobowy zespół pieśni i 
tańca „Śląsk”. Odbędą się 
tylko 4 występy na Wybrze
żu (do 25 bm. włącznie) po
nieważ tyle tylko czasu 
„Śląsk” wygospodarował po 
między swymi podróżami za 
granicę. Obecnie wyrusza na 
wschód do Mongolii i sąsied 
nich krajów, należy więc ko 
rzystać z okazji.

Bilety są do nabycia we 
wszystkich biurach Orbisu, 
w Gromadzie, Balt-Tourist, 
w kasie na molo w Sopocie 
i w kasach Opery Leśnej 
przed spektaklem.

Za kilka tygodni wyru
szy w pierwszy rejs, po 
gwarancyjnym remoncie, 
zbudowany w 1963 roku w 
Stoczni Gdańskiej statek 
baza „PIONIERSK”. Ta 
imponująca rozmiarami 
pływająca fabryka - prze 
twórnia ryb, szczytowe w 
skali światowej osiągnięcie 
przemysłu okrętowego, dzie 
ło mózgów i rąk polskich 
stoczniowców, jest jedną 
bardzo licznych jednostek 
morskich zbudowanych w 
Gdańsku na zlecenie arma 
tora radzieckiego.

W ubiegły wtorek, z Ini
cjatywy gospodarzy „Pio
nierska” i ZW TPP-R od
było się na statku spotka
nie przyjaźni.

Przybyła tu 30-osobowa gru 
pa \turystóvv z Leningradu, 
przedstawiciele ZW i ZM 
TPP-Jt z D. Tchórzewską i 
A. Juriewem na czele, czło
nek zarządu zakładowego 
TPP-R przy Gdańskiej Sto
czni — M. Krutikow oraz 
kierownictwo i wychowawcy 
kolonii letniej KW PZPR w 
Białymstoku (mającej swą 
siedzibę w Szkole Podstawo
wej nr 46 im. majora I. Mar 
kiejewa w Oliwie).
W czasie spotkania, na

cechowanego pełną serdecz 
nością, okolicznościowe prze

mówienia wygłosili: kapi
tan „Pionierska” — W. Szy 
łow, I pomocnik kapitana
— P. Jeromienko, kierow
nik grupy leningradzkiej
— S. Aleksiejew, który też 
w imieniu mieszkańców Le 
ningradu przekazał społe
czeństwu gdańskiemu naj
lepsze życzenia. W imieniu 
ZW i ZM TPP-R przema
wiał i wzajemne życzenia 
dla mieszkańców bratniego 
Leningradu przekazał prze
wodniczący A. Juriew.

W rozmowach wiele cza
su poświęcono formom dzla 
łalności TPP-R i TPR-P 
podkreślając obopólne ko
rzyści jakie wypływają z 
realizacji układu o pomocy, 
wzajemnej i współpracy.

Goście oprowadzani przez 
oficera ż. Bałanowskiego 
obejrzeli statek, zapoznali 
się z jego najnowocześniej 
szym rozwiązaniem kon
strukcyjnym, z urządzenia
mi przetwórczymi, przeła
dunkowymi 'i radionawiga
cyjnymi. Wszyscy wyrazili 
uznanie dla budowniczych 
tej potężnej jednostki, a 
także dla załogi — za umie 
jętną pływającej przetwór
ni eksploatację.

H. SZ.

Od 1 września sprawy garaży w gestii
Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych
Problem budownictwa ga

raży również i w Gdańsku 
— przez to, że nie był gene 
ralnie rozwiązany nabrzmie
wał, nabierał ostrości. A 
przecież motoryzacja rozwi
ja się, nikt tego naturalne-

że być rozpoczęta jeszcze [ będą w zasadzie faktycznym
Xfj fvm mini ______j;_____________ ___w tym roku. Plan ten 
uwzględnia wszystkie dziel 
nice miasta.
Najbardziej Interesuje czy 

telnika, jaka będzie droga 
obywatela do uzyskania ga-

pi„ 1, - _ i o*• cucHiiuoL J w y Wi zcZidt x i. U)
„Strzelba z Newe- Muzyka> 17.25 >tSzafa gra” dla

„Dyskusj*Denuncj'acja’°d f*. \ł' ; wczasowiczów. 18.15
g. 17,45, 20. „Drukarz”, „Kop-1 KUUUrze •

„wypożyczenie” murarskiego IV* °o0ł-NOPn! SK,Es
fachowca hard7n milo wi V» 1 „ ‘ f. 1 J?11 .c_.od 12.45 Z cyklu „Los czlowie- rachowca bardzo mile Wl- 18 1., g. 19. Przyjaźń” „Starlka„ 13.00 utwory fortepiano-
dziane byłyby podarunki w ,nf chmielu”, czeski, od;We Beli Bartoka, 13.20 „zagad
postaci nadwyżek materiało 
wych. Potrzeba wapna, ce
mentu, żelaza zbrojeniowe
go, może gdzieś znajdzie się 
stary zdatny do remontu ko 
cioł c.o...

Mieczysława GmkSuiska
w Teatrze Letnim
Miłośników teatru z pewno

ścią ucieszy wiadomość o przy 
jeżdzie na gościnne występy 
Mieczysławy Ćwiklińskiej, któ 
ra wystąpi w sztuce Alejandro 
Casona „Drzewa umierają sto
Jąe”.

Na Wybrzeżu odbędą się tyl 
ko 3 spektakle w sali Teatru 
Letniego w Sopocie, poczyna
jąc już od najbliższego ponie
działku (23 bm. — początek o 
godz. 19.30). Bilety nabywać 
można we wszystkich oddzia
łach Orbisu w trójmieście, w 
Balt - Tourist w Gdańsku o- 
raz w kasie Teatru Letniego 
Od godz. 12 — 16 (tel. 51-34-95).

’6 lat, godz. 17, 19. '„Panora
ma”. „Ptaki”, USA. od 16 1., 
godz. 15,45, 18, 20,15. „Motława” 
„Podpisano Arsen Łupin”, fr.
Od 16 i., g. 15,45, 18, 20,15.
„Gedania”, „Hrabia Monte 'h, 
Christo”, fr., od 12 i., g. 15,30. i d'a

ka literacka” „Niezapomniane 
stronice”, 13.40 Koncert roz
rywkowy dla wczasowiczów. 
14.30 Mówi Technika, 14.15 M 
Rimski - Korsakowi Fragmen- 

suity symf. „Szehereza- 
15.00 Muzyka, 15.10 Śpię

-^«ywdy ■ H^iwa Nocolai Gedde, 15.30 „Pan 
°d„9 ”, ^ 13> j Bieganek w Etiopii”, 18.45

jV 4V ‘ ,» * ,?ni” °J? . J,6 1” ?-l.,Klub Entuzjastów Nowoczes-nrtwA»8, TTC a,15‘ ^ ' ”Rlp ności”, 19.30 Robert Schumann
18 2n ' wfńkninrl”12 tt f' muzyka do dramatu George

W1 Byrona „Manfred”. 20.43 Mu
fo' 7nr7n’>SZPnir°dt 16i, '’h ?>' zyka rozrywkowa, 21.33 Muzy- 

' "*°r™ \ "Ukryte skarby”.ika taneczna, 22.05 Dyskusja z
mn«” d 3,8 *’ R' \7, cyklu: „Kultura pilnie poszu-

. „Co zdarzyło się Baby itiwana*^ 22.25 Radiowe Studio
Jane”, USA, od 18 1., g. 15,30, 
18, 20,30.

WRZESZCZ „Znicz”, „Skarb 
w srebrnym jeziorze”, pro
dukcji NRF, od 12 lat, godz. 
15,45, 18, 20,15. „Bajka”, „Bia
ły kieł”, radź., od 12 1., g. 
10; „Gejsza”, USA, od 16 1., 
g. 12,30, 15. 17,30, 20 „Tramwa
jarz”. „Zarezervyowane dla

Zespoły big-beatowe
w „Pawilonie“ w Sopocie
Dziś o godz. 18.30 w imprezie 

radiowo - estradowej „Mikro
fon dla wszystkich” wystąpią 
nowe zespoły big-beatowe — 
,, Demony” z Wrzeszcza, „Ba
dyle” z Gdańska i „Akordy” 
ze Stoczni Gdańskiej. Wystę
py, zabawy i tańce trwać bę
dą do godz. 22.

Druk: GZG zam. 1601. D -7.

śmierci”, NRD, od 16 1., g.
16, 18, 20.

NOWY PORT .,1 Maja” —
„Włoszki i miłość”, wł„ od
16 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Walko
wer”, poi., od 16 1., g. 16, 
13, 20.

SOPOT „Bałtyk”, „Spotka
nie ze szpiegiem”, polski, 
od 12 1., godz. 20; „Znowu 
Max Linder”, fr., od 12 1., g. 
15,30, 17,45. ,,Polonia”, „Urocza 
gospodyni”, USA, od 16 1., g. 
U, 13,30, 16, 18,30 , 21. „Letnie”, 
„Zabić drozda”, USA, od 10 
l„ g. 20,30.

GDYNIA „Warszawa”, „Uro
cza gospodyni”, USA, od 161., 
g. 10, 12,45, 15,15, 17,45, 20,15.
Goplana”, „Biały kanion”.

Piosenki, 22.50 Muzyka tanecz
na.
PROGRAM III-UKF 70,31 Mil.

19.10 „7 dni w 9000 sekund”,
19.25 „To samo, a Jednak co
innego” (Kern: „Yesterdays”),
19.50 Radiowy Teatr Fantastyki 
„Zodiak”, 20.10 „Zabawa w dzie 
ci”, 20.25 „Ultrakrótkie wy
cinki”, 20.50 „Kleksy muzycz 
ne” — „Diabelski zakład”.
21.25 „Siadami Kolumba”. 21.40 
„Mój magnetofon”, 22.00 „Fak
ty dnia”, 22.07 Wieczorny kon 
cert rozrywkowy, 23.00 — 23.05 
..Piosenka na dobranoc”.

na dzień 20 sierpnia 65 r.
PIĄTEK

17.25 22 lekcja języka rosyj
skiego, 17.50 „Robinson”, film 
prod, franc, dla dzieci. 18.20 
„Poligon”, 18.55 „Gajane”. ba 
let Chaczaturiana, 19 25 Wszech

W Gdańsku u zbiegu ulic 
Zakopiańskiej, Wyczółkow
skiego i Chryzostoma Paska 
znajduje się piętrowy drew 
niany budynek. Budynek ten 
jest już stary, niezamieszka 
ły, mocno zdewastowany, a 
konstrukcja jego jest tak 
słaba, że rudera grozi każ
dej chwili zawaleniem się. 
Spowodować to może Już 
nie huragan, lecz nawet sil
niejszy wiatr.

Dom ten jest więc z tego 
względu przeznaczony przez 
Dzielnicowy Zarząd Budyn
ków Mieszkalnych do szyb
kiej rozbiórki, ale jakoś po 
stanowienia tego nie reali
zuje się. A czas nagli, gdyż 
budynek — oprócz tego, że 
grozi zawaleniem i szpeci 
ulicę — zasłania też skrzy
żowanie wspomnianych 
trzech ulic.

Za szybką rozbiórkę zde 
wastovvanego domu prze
mawia także fakt, że uzy 
skany przez to plac nada
wać się będzie doskonale 
na urządzenie na nim nie
wielkiego ogródka jorda
nowskiego. Plac zabaw 
dla dzieci jest w tej gę
sto zabudowanej dzielnicy 
bardzo potrzebny, co zresz 
tą uwzględnił w swych 
planach DZBM. (z)

go procesu nie powstrzyma, j rażu. Otóż w założeniu ga- 
trzeba więc było jakoś gene j rażę mają być budowane 
ralnie uporządkować i uje-: systemem gospodarczym 
anolicić budownictwo gara- j przez użytkowników. Plany 
ży- j rozmieszczenia garaży znaj-

Przewiduje się, że w okrejdą się w poszczególnych 
sie do 1970 roku będzie w i DZBM-ach. Tu należy skła- 
Gdańsku blisko 10 tys. po- dać podania o przyznanie
jazdów jednośladowych, ist
nieje zatem potrzeba wybu
dowania dla nich ok. 2.300 
boksów garażowych. Rów
nież liczba samochodów pry 
watnych w owym okresie 
wyniesie ck. 3.700. W su
mie więc oblicza się potrze
by garażowe Gdańska na o- 
koło 6 tys. boksów.

| Z, kroniki |HYPa

USA, od 14 1„ g. 9, .12,15, 15,30, nica TV program pt. „Oblicza 
19. „Atlantic”, „Wyspa Artura”, j Warszawy”, 19.50 Dobranoc, 
wł., od 10 I., g. 15,30, 17,45, 20. j20.00 Dziennik, 20.20 „AKTU-
Fala”, „Jest taki chłopak”, 

radź., od 12 1., g. 16; „15,10 do 
Yumy', USA, od 16 1., g. 18, 
20. „Marynara”, „Pechowiec 
na prerii”. USA, od 12 1„ g. 
18, 20. „Promień”. ..Karmazy-

ALNOSCI WYBRZEŻA”, 20.35 
„Dziewiąty sprawiedliwy”, ko 
media . Jerzego Jurandota, 
transmisja z Teatru Dramatyez 
nego w Warszawie. 22.25 
Dziennik.

55-letnia Helena C, weszła na 
jezdnię na skrzyżowaniu ul. 
Kaprów i Obrońców Wester
platte w Oliwie bez upewnie
nia się czy nie przejeżdżają ja
kieś pojazdy i została potrąco
na przez motocykl „Jawa” nr 
rej. GF 018». Z lekkimi obraże
niami ofiara wypadku została 
przewieziona do II Kliniki Chi
rurgicznej AMG.

* * *

Na ul. Rajskiej w Gdańsku u 
zbiegu z ul. Heweliusza furgon 
„Warszawa” nr rej. GA 0399 
najechał na tył autobusu „San” 
nr rej. GS 7829. Oba samochody 
zostały uszkodzone.

* * •

We Wrzeszczu u zbiegu al. 
Grunwaldzkiej i ul. Partyzan
tów motocykl SHL nr rej. Ga 
3482 prowadzony przez Edwar
da K. najechał na tył „Wart
burga” nr rej. GK 880D> Oba 
pojav.dy zostały uszkodzone.

Do tej pory sprawą nie
licznych zezwoleń na zaję
cie terenu pod budowę ga
raży zajmował się resort go 
spodarki komunalnej i z je
go ramienia Miejski Zarząd 
Gospodarki Terenami.

Z dniem 1 września br. 
sprawy te przechodzą w 
gestię dzielnicowych zarzą 
dów budynków mieszkal
nych. Opracowany jest 
już i zatwierdzony przez 
Prezydium MRN plan roz 
mieszczenia garaży na naj 
bliższą 5-latkę, z tym, że 
realizacja tego planu mo-

Wirwał lorebkę
— odpowie

w trybie doraźnym
W dniu 6 sierpnia Proku

ratura Wojewódzka skiero
wała do Sądu Wojewódzkie 
go w Gdańsku akt oskarże
nia przeciwko Janowi Cisło.

Obserwując 18 marca br. 
sklep MHD nr 44 przy ul. 
Świętojańskiej w Gdyni Ci
sło zauważył, że kierownik 
sklepu wraz z ekspedientką 
sporządzają raport dzienny 
i przeliczają utarg. Około 
godz. 20 kierownik i sprze
dawczyni wyszli ze sklepu 
kierując się w stronę ban
ku przy ul. 10 Lutego ce
lem odniesienia pieniędzy. 
W odległości około 300 me
trów od banku Cisło wyr
wał torebkę ekspedientce. 
(Wypadek ten relacjonowa
liśmy w „Dzienniku” w 
dniu 19 marca br.). W to
rebce było 91 tys. złotych, 
które dzięki natychmiasto
wemu pościgowi zostały w 
całości odzyskane.

Sprawa Jerzego Cisły zo
stanie w dniu 7 listopada 
br. rozpoznana przez Sąd 
Wojewódzki w Gdańsku w 
trybie doraźnym. 0'ak) ,

terenu budowlanego. DZBM 
posegregują podania na po
szczególne zespoły garażo
we i zawiadomią petenta o 
przyznaniu terenu. Po za
warciu umów dzierżawnych, 
DZBM zbiorczo załatwiać bę 
dzie z władzami budowla
nymi kwestie lokalizacji i 
zatwierdzenia planów prze
strzennego zagospodarowa
nia. Kto nie miał do czynie
nia z tymi sprawami, nie 
zdaje sobie sprawy, ile cza 
su (i nerwów) pochłaniają 
te formalności. DZBM za
mówią również w dokumen
tacje typowe i powtarzalne 
dla garaży i sprzedawać bę 
dzie zainteresowanym po ce 
nach własnych

Z chwilą, gdy wszystkie 
formalności będą już załat
wione — DZBM przy zawie 
raniu umowy dzierżawnej 
pobierać będzie kaucję w 
wys. 3 tys. zł. Jej zwrot na
stąpi po zakończeniu budo
wy w terminie przewidzia
nym umową, inaczej — kau 
cja przepada. W ten sposób 
miasto chce zapobiec „roz- 
grzebywaniu” na długie lata 
budów garażowych.

Ważne jest i to, że wszyst 
kie inne formalności (zezwo 
lenie na rozpoczęcie robót 
czy wreszcie na użytkowa
nie) załatwiać będzie zbior
czo DZBM.

Jak dotychczas — garaże 
stanowić będą własność pań 
stwa z tym, że dzierżawcy 
będą bezpłatnie użytkować 
je przez 5 lat licząc od cza 
su zakończenia budowy. Po 
tym okresie zawarta będzie 
nowa umowa o najem, do 
której bezwzględne pierw
szeństwo mieć będą osoby, 
które te garaże budowały.

Jeszcze kilka informacji: 
te podania, które składane 
były, a nie są dotąd załat
wione, do resortu gospodar
ki komunalnej lub Zarządu 
Gospodarki Terenami prze
kazane będą DZBM-om do 
rozpatrzenia w normalnym 
trybie. Ponadto osoby po- 
siadjące już zezwolenia na 
teren, a nie mają zezwoleń 
budowlanych, otrzymają je 
— zgodnie z planem rozmic 
szczenią — prawo budowy 
garaży w pierwszej kolejno- 
ści. Ponadto: zezwolenia na 
budowę garaży, wydawane

posiadaczom pojazdów me> 
chanicznych. Nie należy u* 
biegać się o prawo budowy 
garaży przenośnych („blasza 
ków”) na terenach, gdzie za 
projektowano tzw. lokaliza
cję stałą.

Oczywiście nie wyjaśnimy 
tu wszystkich interesujących 
wielu naszych czytelników 
spraw, sygnalizujemy jedy
nie to, że nareszcie w Gdań 
sku przystąpiono do syste
matycznego porządkowania 
zagadnienia budownictwa ga 
razowego w mieście. Sądzi
my, że słuszny i przemyśla
ny w swym założeniu plan 
opracowany przez władze 
miejskie będzie równie po
myślnie realizowany przez 
DZBM-y. E.

Na naszym zdjęciu ob 
raz „Japonka", jedno z 
dziel Józefa Pankiewicza, 
na którym prześledzić 
można jak artysta korzy
stał z eksponowanych w 
sąsiedniej gablocie orygi 
nalnych japońskich ubio
rów i przedmiotów z ko
lekcji Feliksa Manghi Ja
sieńskiego.

Obraz znajduje się na 
wystawie „Sztuka Młodej 
Polski", którą w pawilo
nach B',V A w Sopocie 
można zwiedzać codzien
nie (oprócz poniedział
ków) do 5 września. A 
warto, bo zgromadzono tu 
ogromną ilość znakomi
tych obrazów, grafik i 
rzeźb, pędzla i dłuta naj
wybitniejszych artystów 
polskich voczatköw XX 
wieku.
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